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Lwów, 17 stycznia.
Naród nile jest, jakby to niektórzy teoretycy 

gwałtem dowieść chcieli, jakowemś pojęciem 
nieuchwytnego abstraktu, atoli realnem ży­
ciem, subst.ncjonowanem istnieniem ogółu lu 
dzi, jego t*eść stanowiących, to suma wypad­
kowa interesów ogółu tychże. Żadną miarą i 
żadnym najbardziej karkołomnym sofizma- 
tem nie można bytu i rozwoju pewnej grupy 
gospodarczej traktować w  oderwaniu od jego 
bazy narodowej, naród to pojęcie mieszczące 
W sob;e bezl;k pojęć grup gospodarczych i tru 
dno chyba sobie wyobrazić zawieszenie jakiejś 
Organizacji gospodarczej w  bezdusznej niena 
rodowej egzystencji,

A  jednak: 0=*atnie czasy są widownią i 
świadkami usiłowań narzucenia społeczeń­
stwu błędnych nowinek: „polityka powinna
bvć z żyeia publicznego usuniętą i regulować 
je należy pod katem widzenia interesów gospo 
iarczvcb“. Zupełne więc wvrugnwan’e pobu­
dek idealnych z życia publicznego i zmater ja 
Hzowanie go.

Przypatrzmy się tym. którzy te hasła Pro­
pagują i zanalizujmy celowość takiego postu 
latu, a szkodliwość uprymitywnńenia proble­
mów narodowych w ten sposób stan;e się o- 
Czywislą, Propaga to rowie takich koncesyj są 
— pod katem narodowym sprawę rozpatru­
jąc —  n;e tylko bezpłciowymi in publlcis. ale 
ich „rzekoma** apolityczność maiaca źrodło w 
bezcliarakterności i w  braku odwagi jasnego 
określenia swego ja, może wywołać defetyzm 
narodowy.

U  nas u Żydów na czoło wszystkich zaga­
dnęli życia publicznego wysuwać musimy po 
stuTat zwartej jedności i solidarności narodo­
wej, a wszelkie go spod a i cze 'mponderabi lia 
sa woLec tego głównego imperatywu d^ugopla 
nowe. Wkradła się u nas szkodliwa i fałszy­
wa anomalja, że każda liczbowo nawet naj­
mniejsza grupa gospodarcza pretenduje do za 
siadania w  instytucjach, które z istoty swej 
reprezentują „universum“, gdyż żądni władzy 
i zaszczytu „prezesi" —  we ważkiej części w y­
padków zupełnie niewspółmierni do swoich 
kwalipkacyj intelektualnych —  wysuwają 
przy każdej akcji wyborczej swoje klasowo- 
grupowe, a raczei mandatowe apetyty, rfiepó 
inni, że są zresztą ułamkową splotu zaga­
dnień całego narodu .

Temu powojennego chowu abusus musi s»«* 
narodowo uświadomione społeczeństwo z całą 
stanowczością przeciwstawić, te aspiracyjkl 
* mandatomanją musi sprowadzć do mianow 
nika właściwego znaczeni i i łożyska odpowie 
dniej pracy. N 'e rozcieńczajmy wartościowe­
go trzonu prawdziwej, intelektualnie wysoko 
postawić się mającej reprezentacji — z Wodą 
siatystówi, Mówmy konkretnie, jak dziś jest 
modnem „rzeczowo" bez retorytycznych zwro 
łów i ustalmy rzekomą wolę w  zakres, e ta­
kich koncesyj danych grup gospodarczych —  
nie wyobrażam sobie, by istniał narodowo 
Uświadomiony Żyd, któryby (z zastrzeżeniem 
Posiadania charakteru) dla interesu swej gru- 
Pjr zawodowej poświecił i naraził na szwank

interea wyższego rzędu, bo ogółu, bo całego 
narodu. Jest więcej jak pewnem, że gdyby 
się nawet znalazł, to siła jego atrakcyjna rea 
lizowalaby sflę w  niemęskim posłuchu garstki 
satelitów, których jednak glosy byłyby kro­
plami w  morzu narodowo-myślących. Naród 
bowiem —  to ludzie, żyjący przywiązaniem 
do wspólnych tradycyj historycznych, reagu­
jący na zjawiska życia publicznego identycz- 
nemi, a uwarunKowanemi wspólnotą ideałów 
uczuciami. Kwest ja wykonywania zawodu jest 
prywatną sprawą { oszczególnych jednostek, 
ale nawet interes ten indywidualny jest, jak 
wiemy z historycznych i współczesnych do­
świadczeń, zależny od korzystn;e rozwijającej 
się linji interesów ogółu narodu. Jeżeli inte­
res tego ostatniego doznał lub dozna ie zwi­
chnięcia, iego autorytet narażony zostaje na 
szwank, lub jest uciskanym, to w  tak';ch 
warunkach te u emne fakta odbijają sie nie­
korzystnie właśnie na interesach tych poszczę 
gólnych grup gospodarczych.

Uważam, że grupy gospodarcze —  z zupeł-

ineiu zapoznaniem konieczności pudporządko- 
wania indywiduum ogółowi —  wysuwające po 
stulaiy jednostek na pierwszy pian mogą w  wy 
niku takiej psychozy katastrofalnie podważyć 
naród w  jego rozwoju i istnieniu.

D<: uainość polityczna stronnictw narodo- 
w o-źydowskich jest instrumentem walki o ho 
nor narodu, dobrobyt jego członków, a gdy­
byśmy linję żądań grup gospodarczych prowa 
dzili w  myśl tychże Koncepcji, utopioneby zo­
stały te grupy w  morzu innonarodowycL 
grup gospodarczych. Wszakże te koncepc je wy  
suwania na pierwszy plan gospodarczych ele­
mentów stałyby się nawezem asymilacyjnym

Narodowo myślące społeczeństwo żydow­
skie wysyła ostrzegawczy apel w  dwunaotej 
godzinie pod adresem stronnictw politycznych 
dla których źrenicą w oku jest dobro całego 
narodu, by one na reprezentantów w  ciałach 
parlametarnych wysuwały osoby o szerszym  
horyzoncie ogólno-narodowym, a nie takte- 
dla których iedvną busolą działania jest in­
teres swego najbliższego podwói ka. Należy spo 
łeczeństwo wieść do jasnego gościńca świado­
mości rozróżniania interesu parrftafiszczyaaiji 
od interesu ogólno-narodowego.

Dr. Ignacy Arnold.
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imm  w wm  n  1 0  nar
zostało osiągnięte

W  n a jb li i iz y c h  dn iach  w n ie s io n a  zo stan ie  lista  p a ń s tw o w a  b lo m k
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 1. Sin. Dziś wieczorem zakoń 
czyly się dwudniowe narady przedstawicieli 
grup, wchodzących w  skład bloku imTejszości 
narodowych Obrady doprowadziły do całko­
witego uzgodnienia stanowiska oraz usunięcia 
wszystkich istniejących jeszcze trudności. Osią 
gnięto też całkowite porozumienie w  sprawie 
całokształtu kampanji wyborczej bloku mniej­
szości narodowych. Lista państwowa bloku ze 
względu na to, iż wymaga ona jeszcze pew­
nych uzupełnień personalnych, wniesiona zo­
stanie dopiero za krlka dni.

O wyn kacn wczorajszych i dzisiejszych na­
rad wydany zostanie specjalny komunikat. 
Zwraca uwagę fakt, iż w  naradach nie wzięli 
udziału przedstawiciele mniejszości litewskiej, 
z czegoby należało wnosić, że Litwini stoją po­
za blokiem mniejszości narooowych.

Konserwatystom zapewniono 
17. mandatów

Warszawa. 18. 1. Sin. Jak się dowiadujemy z

kół poinformowanych, ponowna konferencja 
księcia Janusza Radziwiłła z WiCeprentierea 
Bartlom oraz marsz. Piłsudskim poświęcona 
była ustaleniu kandydatur zachowawczych na 
liście bezpartyjnego bloku współpracy z rzą ■< 
dem. Wedle krążących pogłosek, kottsar arty­
stom zapewniono 17 mandatów bądź to z lfcst 
okręgowych bądź też z listy państwowe, nr. )•

Rozłam w Cu. M.
Warszawa. 18. 1. Sin. Dziś ogłoszoną zostału 

ooezwa grupy członków stronnictwa chrzęści- 
jańsko-narodowego. Odezwa przedstawia sta­
nowisko poważnej grupy Gh. N., zwalczającej 
antyrządowy stosunek prezydium stronnictw* 
z prezesem hr. Żółtowskim na czek,. Odezwa 
dezawuuje stanowisko prezy dium Cfa. N. i uwi 
dacznia różnicę zdań, jaka się ujawniła między 
prezydium stronnictwa, a członkami Ch. N. Q - 
dezwę podpisali m. im. b. senator Stecki, b. se­
nator Łubieński, Szuj9ki, Fortunat Zdzlechow- 
ski, Adam Piasecki oraz inni.

?5 procent podwyżki płac urzędniczych
z dniem 1. kwietnia
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Wrszawa, 18 1. Sin. Jak się dowiaduję, spra 
w a poboiów urzędniczych ma być załatwiona 
w ten sposób, że z początkiem nowego roku 
budżetowego tj. z di :em 1 kwietnia urzędni­

cy państwowi otrzymać mają podw yżkę pen - 
sji w wysokości 25 procent. Do podwyżki tej 
wliczona ma być 10-p.ocentowa podwyżka 
peasji przyznana urzędnikom grzwd '*dku 4H*
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Druzgocące zezrania dalszych świadków
w procesie Kurnatowskiego

(Telefonem od naszego korespondent*)

dącacni. Sprawa pierwszego kwartału roku 
iieżacego tna być uregulowana w  ten sposób 
ie  przyznana będzie urzędnikom jednorazowa 
ca.Izwyczajna zapomoga.

Wiadomości powyższe pochodzą ze sfer 
urzędniczych, rząd natomiast sprawy jeszcze 
nie zadecydował i wogóle stanowiska swego 
W rej sprawie nie ujawnił.

Strajk w państwowych zakła­
dach amunicyjnych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 1 Sin. Dziś przystąpili do 
strajku pracownicy państwowych zakładów 
amunicyjnych Pocisk. Strajk wybuchł na tle 
Żądań ekonomicznych i  zapowiada się na dłuż 
szy czas.

Dziś rozeszły się leż pogłoski o wybuchu 
strajku w warsztatach kolejowych w Warsza 
wie i Pruszkowie. Pogłoski te okazały się nie­
ścisłe. Faktem jest jednak, że pracownicy 
łych wausztatów domagają się podwyżki upo 
sążeń, grożąc przystąpieniem do strajku. Mini 
Ster komunikacji Romocki przyrzekł robol ni- 
kuin przedstawienie ich postulatów na najbliż 
szem posiedzeniu rady ministrów, które za­
powiedziane zostało na sobotę

Posiedzenie rady ministrów 
odbędzie się w sobotę

(Telefonem od naszego koresponderta )

Warszawa, 18 1. Sin. Posiedzenie rady mini 
łtrów które zapowiedziane Lyło na piątek, 
odbedzle się w  sobotę. Na porządku dziennym 
znajduje sie rozporządzenie prezydenta Rze­
czypospolitej o podstawowych cenach spirytu 
ra dalej projekt dekretu prezydenta zmienia­
jącego statut państwowej rady kolejowej. Od­
tąd skład państwowej rady kolejowej ma 
Ibyć powiększony o sześciu członków, którzy 
rtkrUtuwać siię będą z przedstawicieli organi 
zacyj, nieprezentowanych dotąd w radzie ko­
lejowej.

Kto będzie stał na czele sko­
mercjalizowanych koleji państw.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 1. Sin. W  związku z proje- 
JCtem komercjalizacji koleji ptństwowych, o 
Icióiym doniosłem już wczoraj dowiaduję się, 
Iż na kierów nika skomercjalizowanych koleji 
upatrzony jest były prezes dyrekcji kolejowej 
Wileńskiej, a następnie kierownik jednej z fa 
bryk  łódzkich p. Landsberg. Na stanowisko 
prezesa rady nadzorczej koleji upatrzony jest 
dyrektor zakładów fabrycznych Zieleniewskie 
go p. Lewalski.

Wycieczka przemysłowców nie­
mieckich w Warszawie

(Telefonem od n iszego korespondenta)

Warszawa, 18 1 Sin. Dnia 27 bm. przybywa 
'do Warszawy wycieczka złożona z 28 przed­
stawicieli niemieckich sfer gospodarczych, re 
prezentujących wielki przemysł, handel i rol­
nictwo. Będzie to rewizyta w  odpowiedzi na 
wizytę polskich przemysłowców, którzy w gru 
dniu br. byli w Berlinie na zaproszenie /wiąz 
ku przemysłowców niemieckich

Goście zabawią w  Warszawie przez dwa dni 
i  podejmowani będą przez specjalny komitet 
złożony z pp. Zychlińskiego, ks. Janusza Ra 
'dżiwiłła i b. posła T*-epkę.

Bilans handlowy w grudniu 
Saldo bit me pon?d 60 ntflj. zt.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 1. Sin. Główny urząd statysty 
ezny ogłosił cyfry, dotyczące bilansu handlo 
;wego za miesiąc grudzień 1927. W  miesiącu 
tym przywieziono 412.847 ton, wartości 
275.896.000 zł. wywiezione zaś 1,663.684 ton. 
wartości 215.413.000 zł. Saldo bierne bilansu 
handlowego wynosi zatem 60.463.000 zł. co po 
obliczeniu na franki w. złocie wynosi 35,180.000 
franków .w złocie-

Warszawa. 18. 1. Sin. W  trzecim dniu proce 
su przeciwko Kurnatowsk emu zeznawali w  
dalszym ciągu świadkowie.

Religh-ność osk. Dobieckiego
Zawezwany na żądanie obrony osk. Dobiec­

kiego świadek Gwardian O. Beniamin zeznaje, 
że oskarżony Dobiecki był człowiekiem bardzo 
religijnym, składał często ofiary na cele religij 
ne. Ilekroć wyprawiał sie na więkze wyprawy 
przeciwko. bandytom, przychodzi najpierw do 
kościoła, gdzie modlił się dc Boga o pomoc w 
przedsięwzięciu.

Urząd śfedczy zwalniał niebez­
piecznych bandytów

Następny świadek, były funkcjonariusz urzę 
du śledczego Falkowski zeznaje, że nieraz do­
chodziło do konfliktów pomiędzy nim a prze­
łożonymi co do wykrycia sprawców prze­
stępstw, którego przełożeni nie chcieli ujawnić. 
Świadek donosił niejednokrotnie o nadużyciach 
naczelnikowi urzędu śledczego, który jednak o- 
swiadczał, że jest bezsilny. Świadek przytacza 
fakt, iż po ujęciu przez niego złodzieja Karsze- 
na. złoczyńca ten został wypuszczony na wol 
ność, śwdadka zaś przeniesiono do innego ko­
misariatu. Następnie świadek opowiada, że u- 
rząd śledczy zwolnił bandytów, którzy napadli 
na inkasenta banku Szereszowskiego oraz zło­
dziei. którzy skradli pieniądze z drukarni pań­
stwowej. Gdy świadek miał być przesłuchany 
przez sędziego śledczego, prowadzącego docho 
dzenia przeciwko Dobieckiemu. zjawił się u nie 
go Dobiecki i prosi'., ażeby zeznał dla niego ko 
rzystnie.

Bukareszt. 18. 1. PAT. Przed trybunałem w  
Jassach rozpoczął sie dziś proces przeciwko 
6 studentom, oskarżonym o współudział w plą­
drowaniu synagogi w  JassaTi. bucynek sado­
w y  obsadzony jest silnym kordonem wojska, 
na ulicach patrolują sihie oddziały kawalerii. 
Oskarżonych studentów broni prof. Cuza i 5-u 
innych antysemickich adwokatów.. Zeszłe; no­
cy studenci z Bukaresztu, którzy przybyli do 
Jass ze względu na p-oces, urządzili demon­
strację antyżydowską

Berlin. 18. 1. PAT. „Deutsche Ali. Zg.“ znów 
wspomina o nowych rzekomo trudnościach w 
polsko-niemieckich rokowaniach handlowych 
Zbliżona do ministra Stresemanna „TSgliche 
Rundschau*1 podaje półurzędowe zaprzeczenie 
tej informacji, podkreślając, że w iraaiodajnych

Lekkie trzęs enie ziemi 
w Jerozolimie

Jerozolima, 18 1. ŻAT. Dzisiaj dało się od­
czuć w JerozoTmie i okolicy lekkie trzęsienitf 
ziem, szkód żadnych trzęsienie ziemi nie wy 
rządziło.

Czernin broni się przed zarzntem 
antysemityzmu

W xedeń, 18 1. ŻAT. B. min. książę Ottokar 
Czernin ogłosił w  prasie wiedeńskiej oświad­
czenie, w  którem stwierdza, że nigdy nie iden 
tyfikowal narodu żydowskiego z nuwaryszami 
wojennymi, przeciwnie będąc ministrem spraw 
zagrań cznych niejedokrotnie uznawał patrjo 
tyzm i ofiarność Żydów. Oświadczenie Czerni

Zeznania p. Radosława Wojnica*
Następnie wśród ogólnego poruszenia przy* 

stąpiono do przesłuchania głównego świadka; 
oskarżenia Radosława Wojnicza, którego r e w  
keje ogłoszone w  „Glosie Prawdy" doprowa­
dziły do wytoczenia skargi przeciwko Klimaty 
wskiemu i towarzyszom. Świadek opowiada, iż  
jako dziennikarz często bjTł zmuszony stykać 
się z urzędem śledczym i wówczas już wyłoni 
ły się u niego wątpi.wości, czy w  urzędzie tym 
wszystko jest w porządku. Wątpliwości te spo­
tęgowały się jeszcze po rozmowach świadka z 
funkcjonariuszami urzędu śledczego. Na poista 
wie eh informacji świadek ogłosił swe rewela 
cje. W  trakcie ukazywania się jego artykułów 
w  ,,Głasie Prawdy** przychodzili do niego kup­
cy, którzy zostali poszkodowani przez urząd 
śledczy, prosząc, by nie ujawniał nazwisk po­
szkodowanych. tłumacząc się obawą przed o- 
skarżonymi.

Wte§*$7cść funkcjonariuszy
urzędu Slecfczeę o była na usługach 

ochrany
Zapytany przez przewodniczącego, co sądzi 

o oskarżonym Kurnatowskim świadek odpowia 
da:

Uważam go za twórcę systemu korupcyjne­
go w  urzędzie śledczym, systemu zaszczepio­
nego żywcem z policji rosyjskiej. W  notatkach 
moich posiadam materiały, stwierdzające n!e- 
zbicie, że większość dawnych funkcjonariuszy* 
urzędu śledczego należała kiedyś do ochrany 
rosyjskiej-

Pofcja przyaresztowała 6 demonstrantów.
* *

Bukareszt, 18 1. ŻAT. Z  Jass donoszą, że 
sąd wojenny nie zakończył jeszcze rozpatrywa 
nia procesu sześciu studentów, oskarżonych o 
zdemolowanie głównej synagogi w  Jassach. —  
Miasto roi się od kawalerji i patroli wojsko­
wych i policyjnych, które maja na celu niedo 
puszczenie do wczorajszych ekscesów, w  cza­
sie których wielu przechodniów Żydów zosta 
ło ciężko zranionych.

kolach niemieckich nic nie wiadomo o jakichś 
nowych trudnościach. Komunikat ten kończy 
się oświadczeniem, że jeżeli rząd polski zdecy­
dowałby się na waloryzację cel, to Niemcy mu 
siałyby w  związku z tein żądać poważnych 
ustępstw.

na pozostaje w zw iązku z artykułem inż. Stric 
kera, który zarzucił L. ministrowi, że ten okrt 
ślił w  książce swej Żyaów jako fement dążą­
cy do wzbogacenia się podczas wojny. Podo­
bno Czernin ma wy* oczyć skargę przeciwko' 
inż. Slrickerowi o obrazę czci, popełniony 
przez nazwanie go antysemitą.

Żydowska konferencja emigra­
cyjna zakończyła obrady

berl*n. 18 1 ŻAT. Wczoraj późną nocą za­
kończyła obrady żydowska konferencja emi­
gracyjna Hias i Emigr-direkt. —  Wybrano  
nową egzekutywę złożoną z 17 osób. Uchwało 
no połączyć się z lĄ  celem wzmożenia dzia­
łalności w krajach ni gracyjnych oraz w y­
szkolenia zawodowo -  technicznego emigran­
tów.

Na tern rozprawę odroczono do jutra.

Proces c spfącfr cwanie sjnaecgi w 'assach
Demonstracja antyżydowska z okazji p ro e su ,

Nowe trudności w rokowaniach
polsko-niemieckich?
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Państwcwa reorganizacja Niemiec
(K ) W  wielkiej sali pałacu kanclerza Nie­

miec, gdzie w  roku. 1878 odbywał się pod prze 
yrodnictwpm Bismarcka kongres berliński o- 

• twarto w  tych dniach konferencję przedstawi­
cieli Wszystkich krajów, wchodzących w  skład 
tueucy niemieckiej. Ostatnia taka konferencja 
u dby łaJ ę  W październiku i927 r., a już wten 
cttt prócz kwesJji finansowej flader aktualny 
jktLzaiu się konieczność państwowej reorg&ui- 
otCji Współczesnych Niemiec. Budowa Nie- 
OJeC opierała »ię na zasadach federacji, przy- 
'ccetn każdo p»ńjtwo zazdrośnic strzegło swej 
niezależności, posuwając się nawet nieraz Jo 
godzeniu w  Cułość państwa. Na tej ostatniej 

[konferencji z r. 1927, dzięki inicjatywne bur- 
mlstrża HathLurga, Peiersena, zrodziła się 
myśl zwołania na styczeń br. nowej konferen 
cji, która iuiałaby za zadanie uregulować na 
jSnnyćłi podstawach stosunek krajów do pań- 
jstwa niiemieck;ego. Inicjatywę Hamburga po­
parł premjer pruski Braun, a chociaż już wten 
czas ze strony państw południowo-niemiec­
kich podnosiły się głosy niepizychylnej kryty 
ki. Jednakowoż nikt nie miał odwagi saboto­
wać tę konferencję.

W  ‘międzyczasie atoli dużo wody dolano do 
‘tych projektów reorganizacyjnych. Przede- 
wszystkiem centrum po połączeniu z bawar­
ską part ją ludową nie mogło się wyrzec swych 
tradycyjnych skłonności ku federacji, a poza 
tera także potężna part ja niemieckich nacjo­
nalistów nie mogła w  chwili obecnej zrezygno 
Whc ze swych tendencyj separatystycznych, 

by nie wydać zupełnie państw a w ręce wrogie 
gó Hohenzollernom prusł itgo premjera. Nie­

m ieck i m o n a rc li izm  w y c h o d z i z za ło żen ia , ze 
sp a d k o b ierca m i zd e tro n iz o w a n y c h  k s ią żą t n ie  
m oże  b y ć  lu d  n -em ieck i, le c z  ty lk o  sam e k r a ­
je , k tó re  w  d a n y m  m om en c ie , g d y  w y b i je  
g o d z in a  „w y zw o len ia '* ,  od d a d zą  z  p o w io te m  
w ła d zę  w  ręce p ra w o w ity c h  w ła d c ó w .

Jeśli więc dwie najpotężniejjzc partje nie­
m ieck ie  wypowiedziały się przeciwko zbyt sil 
nej centralizacji i unifikacji Niemiec, można 
zrozumieć stanowiska rządu, który nie wystą 
pil z żadną energiczną inicjatywą w  tej spra 
wie, pozwalając działać za siiebie tylko kra­
jom. Toteż nie można się wiele spodziewać po 
obecnej konferencji prem jeiów, o czeAm świad 
czy porządek dzienny obecnej konferencji. —  
Znajdujemy tam sprawy polityki finansowe], 
reformy administracji, które zajmują równo­
mierne miejsce obok kardynalnego problemu 
nowego uregulowania stosunku krajów do pań 
stwa. Pesymizmowi dał zresztą wyraz le a r e -  
tarz stanu Pńnder, który dotychczas najżyw­
szą rozwijał aktywność przy zwołaniu tej kon 
ferencji, a teraz w  publicznym wywiadzie 
dziennikarskim ze zryzygnowaną miną oświa 
dcza, że nie należy spodziewać się żadnych 
pozytywnych rezultatów po tej konferencji.

Dotychczasowy przebieg konferencji uspra 
wiedliwlł ten pesymizm, albowiem wymowną 
agitację za ideą centralizacji burmistrza Ham  
burga Petersena sparaliżował przedstawiciel 
Badenu BaziJle, z którym solidary­
zował się premjer bawarski. Konferencja 
wprawdzie jeszcze trwa, rłe już teraz powie­
dzieć można, źe jej rezultaty będą minimalne.

k  i  x m

N b  horyzoncie politycznym
Premjer węgerfiki przeciw 

Ldze Narodów
Budapeszt uia- znowu sw o ją  aferę, tym  razem  

w ysoce politycznej natury. O to prem jer h~. Be- 
thleft pok łóc ił się ze  sw oim  byłym  m inistrem  
spraw ied liw ości, posłem Em ilem  N a gy ‘m i  zw a l- 
- i j  g o  listam i otw artym i, na k tóre  otrzym uje 
OtfpowieJzi rów u ież w  form ie  lis tów  otw artych . 
Chodzi o znaną . .prawą optantów  w ęg iersk ich  i  o 
stanow isko, jak ie  w r. 1323 za ją ł w ęg iersk i de le­
gat do Ligi Narodów i b y ły  mini 'ter sp raw  za ­
granicznych hr Czaky wobec tego  problemu. L ig a  j 
N arodów  w ysła ła  byla  W r. 1923 do B rukseli spe- i

c jalną kom isję do .^badania sporu rumuńsko- w ę­
g iersk iego, a w obec tej kom isji Z łożył w ów czas  
w ęg iersk i delegat hr. C zaky ośw iadczen ie solida­
ryzu jące się ze  stanów; ik lera rządu rumuńskiego 

węgierski musiał potem zdezawuować hr. 
Czaky ego, usp raw ied liw ia jąc  jego  krok  przem ę­
czeniem.

E m il N a gy  ugłosił tę spraw ę w  prasie, czem 
ściągnął na siebie gn iew  prem jera, k tóry  w  swe i 
z irytow an iu  na niedyskrecję b y łego  sw ego  kole­
g i i członka partji rządow ej nazw ał J o  zw ycza j­
n ie kłamcą. N agy nie połknął spokojnie te j ob ra ­
zy, lecz zażądał od hr. Bethlena satysfakcji, zg ła ­
szając równocześnie w ystąp ien ie z  partji. Hr, B« - 
ihlen w ystosow a ł list o tw a rty  do posła N a gy ‘e go

2 TEATRui ŻYDOWSKIEGO W  KRAKOWIE.

(„Romans", sztuka w 3 aktach Shełdona).

N ie  d ż iw ię  się Wcale, że pastor Tom asz Arm - 
Mrong, liczący, juk nam komunikuje autor, 23 lat, 
ńłs w yc iągan i należytych konsekwencyj ze sw ej 
ttUośei. P astor m e byłby  pastorem, gdyby ummł 
kochać. Od pastora nie można się chyba dema- 
gać, by b y ł Ca»aaoVa i  na p ierw szem  miejscu po- 
Ha w ił  kobietę.

Dz w iłem  się natom iast zaw sze, ilek roć w ysta­
w iano tę zo łzaw ioną hUlot-ję, pani M ałgorzacie 
Cnóulini, ±e tak trag iczn ie  smutno potraktow ała 
«a łą  p rzygodę z bogobojnym  pastorem. W szak pię 
kao B ita  dużo w idzia ła , dużo przeżyła , by w ie- 
Ćzieć m ogła, że  w esoła , szczebiocąca ptaszyna 
długo nie w ytrzym a  w  purytsńskiej klatce m ał­
żeństwa. Każd* c z low ek  m a-w praw dzie  swój 
rO(nans, rhóciaż są ludzie, k tó iz y  mają ich w  ży ­
ciu conajm niej dziesięć, w p raw dzie  m ilosć dziw  
n«tui chadza śęieżkam i i w ieczną pozostanie ta 
fóńnicą, ale są to komunały, w  które w ie rzą  je- 
s*cże chyba pvdlotki. A  pon iew aż już podlotków  
'dema, w ięc  —  —  —  czemuż piękna i mądra fli-  
la Z rezygnow ała ze  św ietnej k a r je ry  i umarła w  
••a.’ 1*! bezżennym? O W iele go rze j by zrob iła , gdy 
ky była w yszła  za mąż za tego w ciąż się modlą- 
Ce80 p a s to ra ..

N ie  mogłem je j tego wytłum aczyć, bo nie było 
kątie wtOBcza* jeszcze na »w śeu e, a le nie me

głeui le g o  też wytłum aczyć moim pięknym sąsiad 
kom, k tóre tak rzew n ie  płakały, i e  dż litość b ra­
ła. Późn iej Uopiiero połapałem  się, że do kobiety, 
k tóra chce trochę się wypłukać, nie tra fią  ża ­
dne argumenty. A  zresztą  g łów n ą  w inę ponoś' tu 
p. L id ja  Potocka, k tóra tub ładnie zagro ła , tyle 
w łoży ła  W Swą g rę  uczucia, i e  doprew dy  ty u o  
tak i stary grzeszn ik  jak  ja , m ógł zachow ać p rzy ­
tomność umysłu. Marnowali nasuwają się rem i. 
niscencje i porównania z występami p. SoOskttj. 
Jakżeż odmienną k reację s tw o rzy ła  p. Potocka ! 
P . Solska była w ie lką  damą i d latego dała nam 
sty lizow aną € ava lin i, podejmą gdy p  Potocka za ­
g ra ła  na nutach szczebiocącej prostoty, bezpośre­
dniej swobody, poryw a jące j naturalności. Na tern 

j  Ile je j przeżycia, z precyzyjnem  m istrzostwem  
, w ycien iow ane nabrały rum ieńców życia i  prze- 
J m ów iły  ze sceny całą praw dą artystycznej dojrzą  

łości
Reszta zespołu — dopraw dy jestem w  kłopocie. 

W iem . żc  j] W ein tiau b  Jest doskonałym  aktorem, 
ale —  oby jaknajprędr-ej w róc ił do sw ego  charok- 

! terysty cznego repertuaru. P. Landa u żadnej ule 
położy  ro li, bo mu na to nie p ozw oli ani jego  sta 

! now isko w  żydow »k im  teatrze, ani je g o  sumienie 
| rzelel iego artysty. Dobre sylw etk i w  tonie g r o ­

teskowym  stw orzy ły  panie S za jew icz 'b ra w o ')  i 
p. Rożen Natom iast p. Hacussa H a licz  powinna 
się zdobyć na hc.o  /tn i uczynić ze siebie napraw  
dę starą m aszkarę N ie  należy też zapomnieć o  ma 
tym ep izodzie p Segoła w  ro li b y łego  śp!e\vnka 

Zakończm y recenzje stw ierdzeniem , że publlcz- 
r.Gsij i)vłu ąęz-iiów aną i gorąco  ok lask iw ała  p. Pc> 
tocką U  Kl

w  którym podtrzymał swoje twierdzenia w e . 
zw a ł g o  do w n iesien ia skargi sądowej. P rzy  lOj 
sposobności prem jer w ęg iersk i poddał ostrej kry  
tyce L ig ę  N arodów , zarzucając je j-.op ieszałość 
p rzew lekan ie  ważnych spr iw , k tóre L ig a  N a ro ­
dów  urnie ty lk o  „zasm arow ae Rozumie się, żo 
N a gy  przedzierzgnął się nagle w obrońcę''a u lo ry . 
tetu L ig i  N arodow  i odpow iadając hr. Ccihleno- 
w i także listem  otw artym , zarzu cił mu manją 
w ie lkości, która może być w prost '.zkodliwn d l*  
in teresów  W ęg ier.

Gdy dw aj się klocą — dow .adu je się op in ja pu­
bliczna ciekaw ych w ie lce  szczegó łów . N ic  chodzi 
tu o  bądżcobądż dziw ną w ustach prem jera k ry ty  
kę L ig i  N arodów , lecz o  sposóL tej k rytyk i, któ­
rą  możn i ty lk o  sk w a lifik ow ać  jako  próbę obn i­
żenia autorytetu L ig i  N arodów . Hr. Bethh nowr 
zdaje się, że  może wobec L ig i  N a ro d ów  w ystępo­
w ać  jako  dyktator i narzucić je j sw oją  w olę. Za­
pomina on, że jest w p raw d zie  dyktatorem  u sie­
bie w  kraju, co  n iestety L ig a  N a rod ów  toleruje^ 
lecz w ystępow an ie  ifa zew n ątrz W te j roh  Ścią­
ga ly lk o  —  odium śmieszności.

Wygnaire i więz’en’e za »«epra- 
womyślnoić socjalistyczną.-

„Odpowiedź" Bucharina na list Sorina.
Organ rosyjskich menszewików „Socjaliaty - 

czny Wiestnik" ogłasza list otwarty do Bucha 
rina, pióra redaktora leningradzkiej „Prawdy" 
Sorina. W  dyskusji miedzy opozycją a więfc 
szością komunistycznej partji rosyjskiej wy-? 
mieniano nazwisko niejakiego Fiszelewa który 
jako zecer z zawodu i przewodniczący związ­
ku drukarzy oraz kierownik kilku drukarń ar 
Moskwife kazał Wydrukować progi am opozy­
cji. GPU (następczyni czerezwyczftjki) prze­
prowadziła u Fiszelewa rewizję i przy areszto­
wała go. Sorin przypomina w  swoim liście o- 
twartym Bucharinow!, źe Fiszelew w  r. 1906 
został aresztowany, dwa lata przesiedział w  
odosobnionej Celi, następnie skazany został ną 
dożywotnie osiedlenie na Sybirze, stamt&dl 
uciekł do Ameryki i zorganizował dziennik 
bolszewicki „Nowy Mir". Współpracowi^tkie® 
tego dziennika byl tez i Bucharftt. W  r. 
wrócił Fisżelew do Rosji, a jedynym iego grze 
chem iest to, źe przez kilka mlęsięcy pracwwwl 
w  drukarni menszewickiej w  Charkowie. —  
Wtenczas został znowuż aresztowany t?.<n* 
petlurowrów i byłby napewno poniósł śmderd  ̂
gdyby nie solidarny strajk wszystkich  ̂zeee- 
rów, którzy w  ten sposób uratowali zydfc Sw* 
mu prz !W,idniczącemu. Teraz Buchann ogł(M 
sił w  moskiewskiej „Prawdzne" artykuł, zarAI 
cający Fiszelewoy i, ie wydawał w  Araeryei 
czasopismo Trockiego „Nowy Mir", zapomina 
jąc o tem, że on sam należał do kolegium r*-» 
iiakcy inego tej gazety, był więc sani troekłni - 
stę. Gdyby Fiszelew był skradł pienńlądze f  ■  
to uczynił niejaki Brojdo, byłby RuchrHa 
sprawę tę zatuszował, ale Fisżelew wydruJwN 
wał opozycyjna platformę, dlatego siedzi tera* 
we wiezieniu w GPU, a rodzina jego p n y n 0 t 
ra głodem.

„Towarzyszu buchari i raki porządek za­
wiera wielkie niebezpieczeństwo dla rOiWOjI 
socjalizmu. Socjalizm staje się raprzeczenlent 
swych naiistotniejszych atrybutów, skoro pRJt 
nosi więzienie najlepszym komunistycznym 
robotnikom. W  jaki sposób może towarrym  
Bucharin pogodziić swe obowiązld przewodni­
czącego korninternu z funkcja***; stróża wię­
ziennego9 —  pyta się Sorite i kuńCiy ZWÓJ IM  
słoWy: „Pozostaję b e z  p o z d r o w i e n i  a"-*

Bucharin odrowiedzaał na ten list otwarty] 
prryaresztowaniem Sorina. Na inną odp*^ 
wiedź nne mógł się zdobyĆ~

Sir. 1

WESOŁY KĄCIK
TŚK JLSZCZE NIE GRALI

Profesor (w  kmto do sw ej sąsiadki): DzŚshj w i­
dzę po raz trzeci tę samą sztiuk~ * tymi ; i t t * l * l  
wykonawcami, ale tak ćoorze, jak ćgłwa j. ■ **C*a 
nie grali.

BRAK TYLKO DROBNOSTKI
Biedna Żydów ka m ów i do m ęża:
—  U gotow ałabym  ci dziś na ob iad  sBrntkf. Ale 

nie mam sers P rzytem  skąd w ziąć  g ą a jg i M b  
dy mąka jes t w u a  unbgat
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W kalejdoskopie prasy
Nie potrzeba programik., —  Co ma na celu zmiana konstytucji? —  „Robotnik" o systemie

prezydencjalnym. —  Akiualny cytat z lleinego.

Felietonista półoiicjalnej „Epoki", p. Widz 
jest „ziowiekiem bezwątpienia „geistreicli", a- 
le mimo to. następująca apologja braku progra­
mu wyborczego po strome sanacji pozbawiona 
jest chyba i sensu i zdrowego rozumu.

Prasa opozycyjna powtarza aż do znućLen-ia 
&wuj naczd ly argument: rząd n-'e ogłasza pro 
grantu, limami s łow y: nie ogłasza kilkunastu fra 
ześów , która można napisać u  ciągu kwadran­
s a  N k i chyb. nie wątpi, że rząd ma możność 
sporządzenia najświein-ej napisanego progra­
mu 1 rozplakatowania go na wszystkich murach 
.mkrtt 1 plotach wsi. Pairtjom, które drukują stek 
program ow ym  okrzyków , w ydaje sur, że skoro 
one to robią, również rząd obowiązany jest ro- 
(ibić to samo. Bo jeżeli nie ogtcsi programu" to 
Mniewńadomo o t $ u  chce". N iew iadom o? Miv- 
azy czadem obecnym a pairtjam' o-pozycyjnym’ 
ta  jest w ła ś n i różnica, że rząd przemawia la- 
Atami. które nie wym agają pomocy agitacyjnych 
frazesów , patrje te zaś ży ją  ty lko słowem, rzu 
oa.Mwn na uia^r demagogu.

P. W ldtow i przypominamy je s z c ze , ż e  jed­
nym z  tych publicystów, którzy na jba rd zie j f u  
*ua o program rządu, jest p. S u okow sk i z  „N o ­
wej Referaty", mający b a rd zo  m a ło  w sp ó ln ego  
fc. Opozycją.

Koriartowska „Polonia"1 u w aża , ż e  c a ły  p ro  
iram  rządu redukuje się do k w e s t ji  w yb o ru  
Prezydenta przez łud. Z da n ‘ err p ism a chade­
ckiego oznaczałoby to „u trw a len ie  r z ą d ó w  le ­
w ic y  w  Polsce":

Przyszła  kadencja cud ustawodawczych o ry­
le  jest ważna, że  pod zas niej na mocy art. 
125 konstytucji zmiana ustroju może być prze. 
prowadzona tyUco w  Sejmie, bez odwoływania 
m r do Senatu, za pomocą uchwały, powziętej 
Więasaoócią 3/5, czy li już 267 glosami przeciw

177. Dlatego cały napór sanacji idzie w  tym ,o'e 
runku, aby rozbić stronnictwa utniark ; ,vane i 
prawicowe, iżby nie mogły one osiągnąć 177 
mandatów, tj. głosów, niezbędnych ao przeciw:- 
stawienia się zmianie konstytucji, zmianie, ma­
jącej stw orzyć w a r in k i ' na stałe rządy lew icy 
w Poisce.

Inaczej zapatruje się na to „Robotnik", wypo 
władający się stanowczo przeciw systemowi 
prezydencjalnemu:

„System  prezydencialny" umożliwia klasie ro 
botniczel w p ływ  na Państwo z chwilą, gdy zdo­
będzie ona „sw ego " prezydenta. Dopóki to nde 
nastąpiło, skazana jest na rolę czynnika, stojące 

. go poza obrębem w ładzy państwowej. Jeżeli w  
Polsce polityka państwowa nie będzie ulegała 
wpływom bezpośrednim klasy robotnicze], jeżeli 
masy pracujące nie będą uważały Rzeczypospo 
litej za srwoje własne „ja ", za siebie samych, za 
coś, za co one, a nie kto inny, ponoszą odpowie 
dzielność, —  byt państwowy Polski _  przy jej 
położeniu gieograficznem — stanie pod znakiem 
zapytania, pokojowa droga do nowego ustroju 
zostm ie zatarasowana. Oto wszystko.

M y cheeme zapewnić klasie robotniczej co­
dzienny, rzeczyw isry w p ływ  na politykę pań­
stwową. W  warunkach dzisiejszych umożliwia 
nam to tylko ustrój demokracji parlamentarnej.

D latego obstajemy przy niej, i sądzimy, że w  
ten sposób służymy me doktrynie, iecz życiu...

Piękny i... aktualny cytat z  Heinngo przyta­
cza w  „Rzeczy ospolitej* ks. Kaczy ński na te­
mat obecnej dyskusji ustrojowej w  Polsce: 

„Hoch hebt sieli der Gcist der Revolutlon 
Und es schreien dic edelsten Wlartscbu:
W ir  wollen keane Korsitdution,
Wir wollen den St-ock und den Kautschu!"

(b)

Z E  S U r ł A T A

Wytopienie mafii sycylilskie?
M o t s o l i n ł e n t u  u d a ł o  s i o  t o ,  n *  w  n i e  o d w a ż y ł  i ( «  i a t f e n  r r ą d  w ł e t k l .

P raŁ . fazy mii ciące i sześć dni trw a ł o lb rzym i 
p o c e s  przieciwko mafji, tej strasz liw e j tam ej o r ­
gan izacji, która przez lata panow ała w szechw ła­
dn ie r »  Sycylji. D otychczasow e rządy w łosk ie  b y ­
t y  bezsilne, ai Mussoluueniu ndało się ubezw l f- 
t t n l ć tę bandę. P re fek t S ycy ly , M ori, wykonując 
bardśo energiczni© oolecen ie M ussoliniego, ujął 
954 członków m afji i oddał ich pod sąd, k tóry  się 
odbyt w  Termini Imeras©. Oskarżonych trzym a 
■ o  w  żelaznych klatkach, a lbow iem  trzebi się b y ­
ł o  m ieć na baczności przed  tak niebezpiecznym i 
■wndytanu. Przed sądem przesunęła się cała ga­
le r  ja  rozmaity en typów Był m iędzy nimi lekarz, 
«4yl kapłan, by łą kobieta cała w  czerni, którą na­

zyw ano „k ró low ą ", byli m łodzieńcy, starcy, b y li 
ludzie, k tórzy  niejeden moi-d m ieli na sumieniu.

Zc 154 oskarżonych skazano siedmiu na dożyw o  
tnie w ięzien ie, a innych na oO, 20 i 15 lat w ię z ie ­
nia. T y lk o  siedmiu zupełnie uwolniono.

Mussolini, może być rzeczyw iśc ie  dumny z tego 
procesu, k tóry  był n ie jako egzaminem spraw no­
ści adm inistracyjnej faszyzmu. D o czasów  Musso- 
lin iego  m e odw aży łby  się żaden sędzia p rzysfę- 
g ły  wydać w yrok  potępiający, tak, że procesy 
p rzec iw ko m afji odbyw a ły  się poza Sycylją  T y l ­
ko Mussolim  m iał odw agę i  w ygra ł na caiej 
lin ji.

Z TE  ATU Ul LITERATUR Y I SZTUKI
_ _  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  L ID J I  P O T O C K IE J  

j (w  K rakow sk im  T ea trrs  Żydow sk im ). D ziś po 
kaz trzjepi „Rom ana1 E. iheldona, cieszący się o- 
g t  >mnrm powodzeniem  dzięk i w span ia łe j g rze  
IL ldji Potock iej, w  je j pop isow ej kreacji. R o lę  tę 
g ra ła  p Potocka przeszło 500 razy  z o lb rzym im  
sukcesem na wszystfcicn w ielk ich  .cenach Euro- 
j y .  Obok p. P o tock ie j w ystępu ją  znani artyści. 
W arszaw scy  pp. Landa u, W eińtraub, Hadasa-Ha 
Ucz, M. Rosen, S za jew iczcw a , Segal, K rau z i  inni.

—  Z  T E A T R U  IM . J. U -O W A C K IE G C  Dziś w e  
czwartek '„Mamusia", która po raz czw arty  w y ­
pełnia po  b rzeg i w idow n ię. Jutro po, raz 38-my 
„T u n n d o t 1 „Z ie lo n y  fra k " F ler-a -C a illaveta ,

‘ *  k tórego  próby toczą sie pod kierunkiem, dyr. N o 
w akow sk ieg©  w e jd zie  na a fisz w  sobotę

—  „K R Ó L E W N A  P O K R Z Y W K A - ,  wspaniała 
baśń ukaże się po raz drugi na scenie teatru „B a ­
ga te la " w  niedzielę, dnia. 22 bm. na poranku o  g o ­
dzin ie 11-tej przedpół. B ilety  do nabycia w  kasie 
teatru „B aga te la * codzlannii od godziny  5-tej po- 
I  ołudmu

—  J E D Y N Y  K Ó Ń O E R T  V A 6 y  PB IITO D Y , naj­
w iększego  z  potentatów  g ry  skrzypcow ej, k tóre­
g o  w ystępy w szędzie  ściąga ją  tłumy publiczności, 
odbędzie się w  n iedziele, 22 bm, w  Starym  Teatrze

—  K A R IN  M IC K A E L IS , znana pow ieśc iop isar­
ka duńska, w yg ło s i w e  w torek , 24 om. w  Starym 
T ea trze  odczyt, k tórym  zagran icą  zjednała sobie

w y ją tk ow e  uznanie prasy i  publiczności, a m iano­
w ic ie  na temat: „G dy my kobiety jesteśm y chore ‘

—  k o n c e r t  k w i n t e t u  k r a k o w s k i e g o  
z łożonego  z pp Ab łam ow icz M eyeroW ej, R. H i- 
ckla, K. Wai-ssa, M. Szaleskiego, F : M acaiika, ze 
współudziałem  Ady Tlurodyskicj, znanej jnż w  
sferach muzycznych K rakow a  śpiewnozki, odbę­
dzie się w e  środę, 25 bm. w  Starym  T e  itrze. B ile ­
ty  w  cenie od zł 1—5 są już do nabycia w  kasie 
S ta re g o . Teatru.

K R A K O W S K I T E  A I R  Ż YD O W S K I 
(pocz o  godz 83 5 w iecz )

C jw artek : L id ja  Potocka w  „Rom ansie" 

T E A T R  IM J S LO W A C K IE U O  
(pocz o g o d z  J‘30 w iecz.)

Czwartek: „M am usia".
P ią tek ; „Turandot*.

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I"
(pocz o  godz 7*30 wlecz,)

P iątek : „K ró lo w a  Przedm ieścia".

R EPER TU AR  K 'N O  I I A TRÓW
B A G A T E L A -  „Sym fonja zm ys łów '1,
CORSO: j e s z c z e  ró ż" (ż y w o t  i cuda św. Tere-

ły ).
NO W O ŚCI „U w iod łem  ci żonę".
PR O M IE Ń . „W iedeń , m iasto moich marzeń
S Z T U K A : „Casanoya
U C IE C H A : „U bóstw ian a" (Najsłynn iejsza z ko­

biet).
W A N D A : M ogiła  nieznanego żSfnierza .
W  A R S  Z A W A : „O gn iow a  b rygad a ".

Takie Piseator skdfufe Trockie­
go na wygnanie...

Jak wiadom o, P isea tor g ra  jeszcze c ią g le  W  
sw oim  teatrze ,Rasputina'1. T ro c s i ou gryw a  W  
lytn dramacie aużą rolę, m ianow icie w ostatnim  
obrazie  w yg ła s za  w ie lk ą  mowę, w  które j rzuca W, 
tłum hasła komunistyczne. Gdy T rock i popadł W- 
n ielaskę Stalina, popadł równocześnie w  niółhakę 
P iscatora . Dotychczas ośw ietlano re flek toram i 
riostnć Trock iego , a teraz uczyniono go  ftfew l* 
dzialnym . A gdy  Stalin ' skazał i n ■ » T i-ócfciego 
na w ygnanie. P isea tor skreś lił m owę T rork iego^  
pozostaw ia jąc z niej ty lko  dw a zdania. W  t « U  
o to  sposób dokonał P isea tor egzekucji Da TiOO- 
kim._  j

T r? fed / a  u M  f e f  k ob ie ty
ż le  jest, gdy się jest brzydką, ale można o r iy -  

tem być interesującą, skoro się ma c ie r p l iw o ^  
odw agę i  —  inteligencje. G orzej jest, gdy  się je s t 
bardzo i to bardzo piękną. Przekonała się o tent 
piękna Berta S , ro iem  z Radom ia w  P d sce . P tę J 
kna Berta była tak dalece piękną, że w .2yscy  sfip 
w  n iej kochali, ale Berta była zimną jak głaz.' Ży­
cie chowa jednak dla każdego z nas swoją ' pułap* -  
kę i o to  piękna Berła wpadła w  taka pułapkę. 
Zakochała się w  pewnym młodzieńcu, w yszła  u t 
n iego za mąż, w yjechała  z nim razem do Wiedniai 
gdzie m łody i szczęśliw y małżonek etąb low al s ię  
jako kupiec. Perta  nie w ytrzym ała  długo w  tem 
m ałżeństw e w  którem  w c ią ż  dochodziło do scen 
zazdi-ości m iedzy T iiłżo rkam i. Berta nie mogł<* 
się pokazać na ulicy, a lbow iem  śc in g ila  na s ieb io  
spojrzenia m ężczyzn a każde takie spojrzenie! 
stawało- się powodem sceny zazdrości ze 9Tron y  
meżn Zabrała w ięc  sw e dziecko i u talemnicyj 
uciekła do Grazu. Tatn poznała- pewnego lekarza , 
k lo ty  się w  niej zakochał. B yłaby  może znalazh* 
szczęście, a lbow iem  lekarz chciał się z  nte oże­
nić, ale z jaw ia  się znowu na w idow n i p ie rw szy  
je j ma? I.©karz s ię  cofa. a n ieszczęśliwa kobieta 
zostaje samą. W raca do W iednia i przez k i lk i  g o  
dżin kołuje ko lo  mieszkania męża W reszc ie  w eb?  
dzi do m ieszkania i  prosi męża, by je j p o zw o lił 
przenocować Maż zgadza się. a Be-rta skręcrz.'

. św ia tło. by  się ppłjQżyć, W  i^iein©ości w yjm u je .r ł : . ,J  
w o lw e r  i  oddaje ^  kierunku . t ę ż j  t r t y  strz tly , . 
Na szćgfeście’ s trza ły  chyb iły  ale Berta ś ta-et?  
przed sądem Proku ra tor p rzychy lił s ię do wnidj /' 
sku obrony, by oddać o fia rę  piękności pod bada 
nic psyeh ja fróy ' O rzeczen ie p sy th ja tn ' brzmiało^ 
że Berta strzelała do męża w  ch w ili przyćm ienia 
Zm ysłów i  d latego sąd zw o ln ił ją  od w in y  i  kory.

A le  c z y , trngedja pięknej kon iety już się skoń­
czy ła ’  .. ■ i ..

Prcęrcir stac\i rad*ofon*rznych
t  u  artek. 13 stycznia

K ra ków  (566 in) 12 Komunikaty-. 1205 - H  Trans 
z Filha.-monji w arszaw sk ie ; (m. in. koncert).
15— 15'20 Kom unikaty gospodarcze. 16*40—l/ i©  
Pogadanka dla pań p. M. Batkowa „P rzysm a k i 
karnaw ałow e". 17'20— 17‘45 Odczyt pt. „Karai 
śm ierci —  proc i contra", w vg l. P ro f. D r  J Rein­
hold. 17‘45— l S ^  Transit? z W a rszaw y  (A u d yc ja  
l i t e r ) .  18‘55—1905 Kom unikaty (P A T )  19*05—  
1915 Giełda rolnicza. 19‘30— 20 Dyr. J. Stan isław ­
ski: V I-ta  lekcja angielsk iego. 20—20"30 Kom uni­
katy. 20‘30 Koncerl w spó ln y  stacji w arszaw sk ie ) 
i k rakow sk iej pośw iecony dziełom  J. S Bacha. —  
So liści: pp. M ila Am brosow a (sopran), M arja Le*- 
wandowska (a lt), S tan isław  Sikorsk i (ten or) i K «  
zim ierz Peteck i (ba iy ton ). 20 O dczrt p ro f D r R . 
Dybosk e go  „O  Tom aszu H  irdy ‘m (z  pow oda 
śm ierci znakom itego p isarza ang .1 22 30 Muz. ta­
neczna. 22‘30 Komunikaty.

W a rszaw a  ( 1 1 1 1  m ) 11‘ 40 Komunikaty. 12‘05—  
12‘30 Odczyt pt „W  Indjach w sch." 12*40—14 Kon 
cert (d la m łodzieży). 1745 Audycja lite r  20 30 
Transm. % K rakow a. 22 Komunikaty. 22‘30 Muz. 
'aneczma.

Poznań (344,8 m ) 14 Giełda. 17‘45 Transm isja 
z W a rs za w y  20‘30 Koncert. 22*30 Muz. taneczna

K atow ice  (422 m) 17*45 Transm . z  W arszaw y- 
20*30 Transm. z  K ra kow a  (koncert). 22'30 MuZ 
z kaw iaru l.

W iln o  (435 m) 17*45 Transm . z  W arszaw y. 20*30
Transm. ż  K rakow a.

W iedeń (517.2 ml 16 i 2005 Koncerty.
B erlin  (483.9 m ) 17—18 Koncert. 19 30 „S iła  pr»e 

znaczenia *, op. Verd iego.
TJpsk (3(55.8 in) 16 30 i 20*15 Koncerty
Uangenberg (468.8 m) 13 i 18 Koncerty (Chopin,
P ra ga  (348.9 m ) 16 30 Koncert. 20 Operetka
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Z mchu wyborczego
Uchwały Rady partyjne, Org. 

Sion. Wscb. Małopolski
Zamieszczone przez uas w  poniedziałkowym 

numerze tek-foniczne sprawozdanie z niedziel­
nych obrad Rady partyjnej Org. Sjon. Wscho 
dniej Mułopoluki było nieścisłe, a mianowicie 
opozycja przeciw kierownictwu partji wyno­
siła tylko parę osób, przeważnie 2 pośród mlo 
dfdezy. Towarzysze ci wrócili zresztą po przer 
wie na popołudniowe posiedzenie rady. Obra 
dy były zupcłii;e spokojne, p. Jaeget przednia 
wił tylko postulaty kupiectwa

W  wyniku obrad ucbwalouu jednogłośnie 
następujące rezolucje:

1) Rada Partyjna przyjmuje do zatwierdza 
jącej wiadomości uchwalę Komitetu Centralne 
go, zalecającą Egzekutywie stworzenie przy 
obecnych wyborach frontu narodowo-żydow- 
skiego w  Maiopolsce i upoważniającą do za­
warć a układu z tnnemi ugrupowaniami poli- 
tyczneiui, pi zyczem Rada Party jna p< dnosi. 
by przy zabezpieczeniu ptwnej części zastęp­
stwa dla Organizacji Sjonistyeznej starała się 
wędle możności zjednoczyć wszystkie ugiupo- 
wania tak polityczne, iak gospodarczo, stojące 
na gruncie narodowo-żydowsk.m.

2) Rada Partyjna wybiera komisie, luć. a 
ustali ostatecznie po wysłuchaniu Egzekutywy 
i przedstawicieli okręgów wyborczych listę 
kandydatów s jon is tyc zn ycb .

Dr. Riiigei nie kandyduje
B. senator. P r  M<chal R ingel . •esifR prasie 

ośw iadczenie, i i  przy obecnych w  bo, uch nie be 

dzie kandydował z zasadniczych powouów, ae f 

do sejmu ani do senatu.

Ile będzie list wybortzych?
Jak w iadom o, w n ies iono dotychczas do g łów n e j 

kom isji w yborczej 11 lis t wyborczych. A to li zda­
je  się, żo jest to  na raz ie  dop .ero jedna trzecia 
list, k tóre mają być wniesione do 24 bm O góln ie 
liczą się z  tem że stronnictwa w n iosą trzydzieści 
k ilka lis t w yborczych, „ loow icm  jeszcze w  obe­
cnej chw ili odbyw ają  się lokow an ia  m iędzy po- 
szczegćlnem i partjam i, tak, że naieży wątpić, by 
do 24 bm. rokowania te zostały ukończoue. W o ­
bec tego należy się liczyć, że poszczególne grupy 
wniosą w łasne listy.

Rozdtwlgicl w sanadl
P ó lo fic ja ln ie  donoszą, że w śród  różnorodnych 

ugrupowań sanacjii, zustąpionyeh w  „B ezpa rty j­
nym bloku dla w spółpracy z  rządem 1' panuje zu-. 
pełna zgoda i że wkrótce ukaże się p rogram ow a 
odezwa w yborcza tego bloku. ,,Epoka1- donosi ua 
wet, że w  przeciągu uDiegłej n iedzieli w yp raco­
w ano już deklarację p rogram ow ą B ezparty jne­
go  bloku i że w ? w szystkich punktach osiągn ięto 
zupełną jednomyślność Deklaracja ta ma być o- 
głoszóna w  przeciągu bieżącego tygodnia po zt- 
iiraión po lp isu w  u poszczególnych osób i  organi- 
znbyj. k tóre w spółpracu ją w  Bloku dla w spółp ra ­
cy »  rządom Okazuje się atoli, że i w  obozie sa­
nacji panują rozdźw ięk . G łównym  powodem  roz- 
d zw ięków  nie jest ueklaracja program ow a, a lbo­
wiem  faktycznie wszystk ie ugrupowania zgadza­
ją się na to. że należy popierać obecny rząd. K o ­
ścią n iezgody jest fakt, iż sanacja nie może speł­
nić wszystkich postulatów w  spraw ie  mandatów 
i da* mandaty poselskie czy  senalorskie tym w szy  
stkim przywódcom  i usobistościom, k tóre uw a­
żają, fe  za przystąpienie do bloku należy im się 
eonnjmniej mandat. W  tem łeży  g łów na p rzyczy ­
na rozd żw ieków  w łon ie sanacji. N iezad ow o le ­
nie okazuje nety uto Krupa konserw atystów
(„C żas ") lecz także secesja z  P iasta  i chadecji. 
Wskutek tego po jaw ia ją  się coraz częstsze g losy.

by sanacja w yco fa ła  wniesioną już lis ię  państwo­
w ą  i wniot.ła nową, któraby zo.ćcwoiiłn w szystk ie  
ugrupowania.

Na liście Be-Be...
„G łos Narodu1* donosi?
„U stalan iem  kandydatur ..Bioku bezpartyjnego 

w spółpracy z rządem  (W ióry krótko od  początko­
wych liter nazyw ać będziemy Be— b e ; u jm uje s ię  
w yłączn ie W arszaw a. W edług ostatnich Wiadomo­
ści w W a rszaw ie  skreślono z  p ierw szego  miejsca! 
listy Be Be do Sejmu w K ra k o w ie  kon serw aty­
stę proi K rzyżanow sk iego  a 1, lis ty  -5nuckie| 
prof. Estreichera Na ich miejsca w ejść m ają: 
w iceprem jer Bart. 1 i prezydeut Rolle. K on serw a­
tyści przerażen i tem zlekcew ażeniem  sw ych  lu-> 
di#i i swych usług obecnemu rządow i oudawanyctf 
w ys ła li do W a rsza w y  prof. Estreichera ze sitar* 
gatni i podobno nawet z  zagrożen iem  w ycoW n ia  
się od w spółpracy  z  Be— Be, je ś li ich kandydaci 
nie zostaną um ieszczeni na „m iejscach rea ln ym ' 
lis ty  p ro  rządowej*f.

Odezwa rabinów ża sanacją?
W e L w o w ie  odby ło  się onegdaj posiadzecie pre 

zydjum niedawno odbytego zjazdu rabinów pod 
przew odnictw em  rabina tarnopolskiego. Podobno 
prezydjum  tego zjazdu p rzygotow u je  odezw ę, w zy 
w ającą ludność do g łosow an ia  na listy rządow e

N ie  w iem y na razie, ile  w  tem jest praw dy, 
w a rto  ato li zauważyć, że w b. K on gresów ce ra ­
bini nie od w a ży li się na podpisanie odezw y  w y ­
borczej jak iegoko lw iekbąd i stronnictwa, że słu­
sznego wychodząc założenia, iż  pozbaw i ica  to  
autorytetu Rabin i ga licy jscy  nie liczą  się w id o ­
cznie z  taką m ożliw ością  i pragną wysunąć sw o ­
je nazw iska w  ag itacji w yborcze j za listam i rzą- 
doweuii. Jaki będzie .cynik akcji 1 an nów dla! 
nich samych, nietrudno przew idzieć.

Aguda łączy się z sauacią
Aguda i w łaśc ic ie le  nierucnomośt i w  B ia łym ­

stoku przystąp ili do bloku bezpartyjnego w sp ó ł­
pracy z rządem. Podobno na kresach t w orzą  kon­
serwatyści z Aguda -wspólne b loki w e w yborach  
Jak z tego wynika, Aguda nie w ystępu je przy w y  
norach jednolicie. C iekaw e ty lko, za jaką ceu « 
i-if/a ortodoksi z pod znaku Agudy 1. I o o W -  
wą polską.

Dlaczego cha e ni nie idą 
z rządem?

Hr. Ż ó łtow sk i w yjaśn ia  w  „W a t uzaw lance” , 
d laczego Stronnictwu Chrz.-Nar. (Dubanow icz, 
Stroński). w y łam a ło  się z ogó ln ego  frontu konsar 
w atystów  i nie idzie z  rządem  ''odftuóna uchwa­
ła  prezydjuru Str. Chrz.-Nar. w ym aga jeszcze za­
tw ierdzenia plenum zarządu ) ■

„...Popieran ie swojema nazw iskam i listy i<ą  
iłow ej p rzez koła zachow aw cze może być

F R A N C IS Z E K  M O LNA R .

Z sz d ro ii
(D js lo g j.

Zona (p łacząc): Tak, tak. W łaśn ie  to mu e gn ie­
wa, że nie jesteś Zazdrosny!

Mąż; Jakto? Inne kobiety m artw ią  się, gdy mę­
żow ie  sa zazdrośni.

Zona: \ ja nie. Obrażasz mnie do g łęb i duszy 
przez tw ó j .pokoj i zaufanie. Św iat ma umie za 
kobietę, k tóre j mąż w ca le  się nie obaw . a, by ktos 
m ógł zabrać mu żonę.

Mąż: A leż, a leż!
Żona; A  tak. N aprzyk ład  moja p rzy jac ió łka  pa­

ni Ilona. S iedziało z mężem w  restauracji, a jak iś 
pan przy  sąsiednim stoliku uśmiechnął się do niej. 
M rż  cisnął szklankę w  g ło w ę  tam iego pana.

Mąż: B raw o!
Żona: T o  się nazyw a m ąż! A lb o  np. p rzy ja ­

c ió łka  moja pani E liza. Na ulicy podszedł ló uiej 
jedęu pan i rzek ł: „C zy  szanowna pani uozw oli, 
bym  a le je j przedstawił?-* E liza  opow iedzia ła  to 
swem u m ężow i, a ten począł śledzić ow ego  pana, 
szedł za nim, schwytał go i b ił lak długo, aż tam­
ten zaczą ł b łagać o litość. Tak, to są p raw dziw  
m ężow ie 1 A  inojej p rzy jac ió łce  pani Ren te nie wot 
no nawet samej wychodzić na ulicę, bo je j mąż 
nie pozwala Innej m ojej przyjació łce, pani Mancl, 
nie w c in o  odbierać listów , zanim  je  mąż p rzejrzy  
T o  są mężów lei A le  ty? T ob ie  w szystko jedno!

Mąż; Jak możesz m ówić, że  m nie jest w szystko 
. dao?

Zona; Bo muszę tak myśleć.
dąż; D laczego?
ona; Ponieważ nigdy nie czyniłeś mi w yrzu ­

tów i nigdy jeszcze nie spolijakow ałeś żadnego 
m ężczyzny z m ego powodu! *

Mąż: No, dosyć tego*
ŻOna: T era z  chcesz być brutalny?
Mąż: N ie, będę teraz szczery P rzeae  w szystk ie i 11 

odpow iedz mi na pytanie: Czem jesteś?
Żona. Kobietą. T w o ją  żoną.
Mąż: A  poza tem jolu  masz zaw ód ?
Zona: Jestem ' aktorką.
Mąż: Tak  jest. A  w ięc ja...
Żoua (p rzeryw a ją c ): Już wiem , co chcesz pow ie  

dz.eć. ze mąż aktorki nie może być zazdrosnym.
M ąż; T e g o  nie L-henłeai powiedzieć.
Żona: W ięc  co?
Mąż: Chciałem pow iedzieć, że z całej duszy 

chciałbym  być o  ciebie zazdrosnym, bardziej za­
zdrosnym  ud m ężów  paui Ikony, pani E lizy  i pani 
Reny razem  w zię łych, ale...

Żona: A le  co? t
Mąż: A le  nie mogę.
Żona: D laczego nie możeszt
Mąż: Fop ierw szc  nie mam do tego prawa, a po- 

w ló re  —  czasu.
; Żona: T e g o  nie rozum iem!

Mąż: Gdy ci opow iem  liis torję  tw ego w eżora j- 
''ego dnia, zaraz mnie zrozumiesz.
Żona: C iekaw a jestem.
Mąż: A  w ięc łuch ij, Obudziłaś się rano o  ós­

mej; z  sąsiedu iego pokoju słyszałem , że już nie 
śpisz. O tw orzyłem  drzw i, ale musiałem się pręd­
ko cofnąć, bo krzyknęłaś głośno. Leża łaś na łó ż ­
ku bez ubrania, a człow iek  w  czarnym  surducie 
stał obok twego tóżita — M ąż pani Ilony napę- 
w no 7,astrzeltłbv odrazu tamtego pana. N ie  mo­
głem tego uczynić, bo ów  pan by ł lekarzem , k tó­
rego w ezw a łaś  z  pow odu bólu krzyża . Zmuszony

bytem dać mu pieniądze Kiedy oddM dM ł
Żona: Co dalej?
M ąż K iedy  WobodzKcm w  pół godzuny późn iej 

inny pan k lęczał przed tobą, trzym ał W ręku tw o ­
ją  małą nóżkę i w o ła ł z zaratem - W  życiu m a­
jem  nie w idzia łem  m niejszej i  zg i abniejazej nó­
żk i'1: —  M ąż pani E lizy  w ym ierzy łb y  owem u pw- 
nu cios patką w  głow ę. N ie  mogłem  tego  uczy­
nić, bo ten pan był szewcem, zdejmującym  ci m ia­
rę na buciki. Gdy ten człow iek  oachodzai muu: ntv 
ny byłem  dać taką urnę, że m l łz ę  dc oczu napły­
nęły

Żona: Co dalej?

M ąż: O dzies iąte j ramo ptncedłwn do ciebie na 
ślizgaw kę. W idzia łem  cię mknącą po lodzie, a pe­
wien  pan trzym ał cię w  oDjeciach. < nedałem rot. 
Uzaskać mu czaszkę łyżw ą , a le mnie objaśniona, 
że jest to m istrz sportu łyżw ia rsk iego ; trener, Ś 
musiałem mu też dać ładną sumkę.

żona- Co dalej?

Mąż: O w p ó ł do dwunastej przed południem po­
szedłem do teatru, aby c i zanieść zegarek, który 
zostaw iłaś w  domu. W idow n ia  była ciemna i pu­
sta. btałaś na scenie a m łody piękny par obejm o­
w a ł cię, o b s y p y w .ł pocałunkami, m ów iąc r tk o *  
clianym głosem ; „U w ie lb iam  cię, Adelgundo i  tak 
długo będę cię ca łow ał, aż jedno z  nau dwojjp* 
się udusi! 1 M ąż pani E lizy  napew no,sięgnąłby jw* 
po rew o lw e r  L ecz  ja w iem , com w ied z ieć  p o w i­
nien. W idzia łem , że jest to  próba łiow e j operetk i 
i cieszę się, że n ie w vpad ło  m i p rzyn a jm n ie j temu 
"anu p łacić pieniędzy.

żona Co dalej?

iO^tcńfzenis nastąpi).
v



Sfr. Ś „NOWY DZIENNIK" p^tek 20 f. 1928 Kr. &

jątk iem , Lecz nie może być regułą. K to  prze® 
lata ca łe w ystępow ał p rzec iw  aokusom ra 
dykalizmu, a w skazyw a ł na zasady kato lic­
kie, ien nie może nagle iść na dziw aczny pra- 
w icow o-lew icow y  eksperyment. T nie może 
być w ów czas pow iedziane, żc nie jest dobrym 
zachowaw cą, k to sic nie decyduje na kom pro­
mis x lew icą  .1 nie godzi się mówić, żeśmy 
poszli „d o  bezw zględnej w a lk i z rządem m ar­
szałka P iłsudsk iego ' , dlatego,, źe nie uzna­
liśm y za m ożliw e zgodzić się na gw a łt, zada­
n y  naszemu sumieniu, którym  byłoby podpo­
rządkow an ie  sie n iedojrzałym  koncepcjom 
w yborczym ".

„C zas " bardzo os tro  w ystępu je p rzec iw  u- 
• iiw a le  ehaenów, zarzucając im, że znowu chcą 
Oddać ziem iaństw o pod w ładzę endecji i rzucić je 
do w yraźne j w a lk i z  rządem Piłsudsk iego:

bo  antyteza Piłsudski-endecja jest tego  rodzą 
Ju, że  rozw ią zać  się ani uzgodnić n igdy nie 
da. Jest to  bow iem  w alka dwóeh św iatopo­
g ląd ów , w alka m iędzy tym, k tóry  budować 
chce nową Polskę a tymi, k tórzy tej nowej 
Po lsk i nie chcą. Jeśli ziem ianie pójdą za g ło ­
sem p. Strońskiego. staną w  rzędzie tych o- 
Statnich i  razem  z  nim i następstwa sw ego  
kroku  ponieść będą m nsieli: w yk reś lą
s ię  z  l is ty  czynn ików  ży jących  i  życ io tw ór- 
« y e ł * .

B. prezydent Wojciechowski
nlo chce Kandydować z listy 

nar.-domokratycznei
Z e  s tion y  „K om itetu  Katolicko-Narodowego^ ' 

■W rócono się ostatn io do b. prezydenta R zeczypo­

spolite j W o jc iech ow sk iego  ■/. propozycją w ys ta ­

w ien ia  je g o  kandydatury na p ierw szem  miejscu 

t  lis ty  państw ow ej do  Senatu. Jak słychać, b. pre 
aydent W ojc iech ow sk i odpow iedzia ł odmownie.

N a  p ierw szem  miejscu lis ty  państw ow ej Bloku 

K a to lick o  N a rod ow ego  do Sejmu stanąć ma p. 
M arszałek  Trąm pczyuski

N a  p ierw szem  miejscu lis ty  senackiej, na sku­

tek  odm ow y b y łego  prezydenta W o jc iech ow sk ie­

go , prawdopodobn ie kandydować będzie p. Głą-

Uświadomieiiie wśród wyborców
S ek re ła r ja l g łów n e j kom isji W yborczej i p rze­

w odn iczący te j kom isji, p. w icem in ister Gar o- 
tesynm je codziennie w ie le  lis tów  z  różnych oko lic  
P o la k i w  spraw ach w yborczych. W śród  korespon 
tteoep te j znajduje się w ie le  p rzyczynków  do  sta- 
M  uświadom ienia mas w yborczych. I  tak grupa 
ch łopów  ze w s i K om arow o, pow ia t H rubieszów , 
p rzes ła ła  d ługi obszerny lis t z  prośbą, by  zamia- 
aow ano posłem sołtysa w s i Andrzeja Gadomskie­
go , k tóry  jest dobrym  gospodarzem  i porządnym 
tó o w ie k ie m . Chłopi ca go to w i są nawet zebrać 
BO podpisów, byleby ty lk o  p. An drze j Gadomski 
■osta ł w ybran y  posłem.

N ie jaka  Barbara K ow a lczyk  z  innej w s i pisze, 
• e  słyszała, iż  je j mąż ma zosta ł posłem. Z ru j­
nu je on p rzez to  ca łe gospodarstw o i  zn iszczy 
■W ój majątek. P ro s i w ięc, b y  nie dać je j m ężow i 
Mandatu.

N ie  brak p rzy  tem i  lis tów  z różnem i radami. 
i  tak pew ien tarnow sk i Żyd p rzesła ł do w icem i­
n istra  Cara całą rozp raw ę w  spraw ie w yborów . 
J e go  plan polega na tem, by w szystk ie  g ło sy  po­
pytać odtnd do stolicy, tzn żc w yborcy  w  całem 
państw ie g losu ją ty lk o  na lis ty  w yborcze  w  sto­
l ic y  i  posyła ją  tam sw o je  głosy...[ NADESŁANE.

Xa rabryką *«. redakcja nla odpowiada. 1
łłZwfąm k" Stew. Akad. Zyd. Młodzieży SocJ.

^  KrskonfiE
W ąto  w sobotą, dnia 31 om. w salach Tow. 

Technicznego przy ul. Straszewskiego

DANCING
Początek o godzinie 31*30 wlecz.

Wrtęp za okazan etn imiennego zaproszenia. 97g 
T j  ~ m i i i  n

Wytworna krawieczyzna
huknie balowe (na żądanie w  ]ednym dniu kostjnmy 
i okryoia wedle najnowazyuli żurnali. (Była kierów 
uiczka Hersego z praktyką zagraniczną). A  o  t a ,  
■traków, ulico Smoleńsk L. 36, parter. 9ta

Z  okazji zaręczyn kochanego brata Józefa 
M llcha ze Skolego z  p. Rózlą Hirscb z Mielca 
gratulują serdecznie 160 x Wulkaoowis.

PR ZEĆ Ł Ą P  GOSPODARCZY

Fcijcik i kipctcc7Kc F leLu Gcfp Kraj.
B. G. K . udziela obecnie długoterm inowych po­

życzek w łaścic ie lom  realności w  form ie  swoich 
8% -ow ych ob ligacy j P ożyczk i udzielane są do 
wysokości p o łow y  wartości realności m iejskich. 
Oszacowania dokonuje sam Bank. P ożyczk i udzie­
lane są ty lk o  na I. hipotekę.

Term in  spłaty tych pożyczek am ortyzacyjnych, 
spłacanych w  dwóch ratach półrocznych, w ynosi 
12 i pół, 20 a w y ją tk ow o  36 lat. O procentow anie 
łącznie z am ortyzacją wynosi- p rzy  12  i pół le t­
nich pożyczkach — 6 proc. półrocznie, przy 20- 
letnirh —  4 i pół proc., p rzy  36-letnieh 3,8 proc. 
Ponadto przy każdej rac ie  płaci się dodatek adm i­
n istracyjny w e  w ysokości 1/4 p oc.

NieostemplerWane podania celem uzyskania ta­
kiej pożyczki wnosić należy osobiście, pocztą a l­
bo nrzez oddzia ł Banku do W ydzia łu  Kredytu Dłu 
goterm in ow ego B G. K  w  W arszaw ie. W  poda­
niu należy podać dokładnie w ysokość i term in żą­

danego kredytu oraz należy śgiślę aga^aąyć c«>J, aą  
jak i pożyczka ma być użyta.

Do podania należy dołączyć:
;1 ) now y w yc ią g  hipoteczny, \

. 2) b ieżącą policę asekuracyjną. __
3) potw ierdzen ie podatków od nie 

pośw iadczone przez w ładzę podatkową,
4) dokładne zestaw ien ie d ługów  ińą&ięycfe a g . 

realności,
3) kopję m apy katastralnej, potw ierdzoną 

przez zaprzysiężonego geometrę,
6) dokładny w ykaz mieszkań, ubikacyj, lokato , 

ró w  i w ysokości p łaconego przez nich ćzynsża.

N a leży  p rzygotow ać plany realności i okazać |S 
urzędnikow i banku, k tóry  zg łos i się celem- 
wania.

W  razie  aprobowania pożyczk i zastrzega 
bank term in je j w yp ła ty  nawet, je że li dotycząca 
promesa zo-stała już wydana.

Konwencfa w prze mi śle bawełnianym
Zuyżkr cen wyniesie 8 do 10 procent.

Łódzk i „G łos P o lsk i"  donosi:
W  wyniku d ługotrwałych pertraktacji s fin a li­

zow ane zostały rokow ania pom iędzy szeregiem  
w ie lk ich  firm  przem ysłu baw ełn ianego L od z i w  
sp raw ie  unorm owania cen oraz w arunków  sprze­
daży letnich to w a rów  drukowanych.

D o konwencji cennikowej p rzystąp iły  następu­
jące firm y reprezentujące w ie lk i przem ysł baw eł­
niany: Zjednoczone zak łady Schcibler i Grohman. 
I  ,K. Poznański, Ludw ik Geyer, Krusche i Ender. 
W  ten sposób 4 w ie lk ie  firm y  produkujące to w a ­
ry  drukowane s tw o rzy ły  uinowę, k tóra  przyczynić 
stię ma do unorm owania w arunków  sprzedaży o- 
raz produkcji w  przem yśle łódzkim , a raczej w  
tej je go  gałęzi. Podstaw ą um owy jest dążenie do 
usunięcia czynnika niestałości i anormalnych w a ­
runków, panujących w  okresie wżm ożonych kon- 
junktur sezonowych na tle  w ie lk ie j rozp iętości 
pom iędzy produkcją przem ysłu a zapotrzebow a

niem rynku. Chodzi tu o  uniknięcie p ozostaw an ia - 
po każdym „go rszym " sezonie z  przepełnio jtem i 
składami, chodzi w reszc ie  o  jaknajdalej idącą nor 
m ąlizację na rynku łódzkim . W  tym celu w ym ie ­
nione firm y  usta liły  cenniki na letn ie to w a ry  4n>* 
kowane. Cenniki te ustalone zostały na poziom ie 
cen z  roku ubiegłego, tzn., iż zw yżka cen manufa­
ktury leth iej wahać się będzie w  granicach, od  8 
do ,10 proc. Poza umową pozostał jednak Cały sze­
reg fabryk w iększych, jak W idzew ska Manufaktw 
ra. Zaw ierc ie , o ra z  Buhle Co do stanowiska Za­
w iercia. to podyktowane ono zosta ło p rzez Wie­
deń-kich akejonarjuszy tego przedsięb iorstwa 
W idzewska Manufaktura ja ,;o  firm a, nienależąca 
do zw iązku, nie poczuwa się w  tym wypadku do  
żadnej solidarności w  polityce cen, a w reszc ie  
Buhle postaw ił ostatn io szereg nowych maszyn 
i chce politykę sprzedaży rea lizow ać na Własną, 
rękę.

Kto nie podlega ubezpieczeniu
umysłowych?

Ze względu  na w ejśc ie  w  życ ie  now ego  rozpo­
rządzenia o  ubezpieczeniu pracow n ików  um ysło­
wych, przytaczam y poniżej przepisy odnoszące się 
do osób, które nie podlegają temu ubezpieczeniu, 
oraz tych, które na w łasna prośbę mogą być od 
n iego zw oln ione:

N aogó ł ubezpieczeniu podlega ją pracownicy u- 
m ysłow i, k tórzy ukończyli 16 lat życia i k tórzy 
nie p rzek roczy li 60 la t w  ch w ili objęcia zatrudnię 
mia, uzasadniającego obow iązek  zabezpieczenia. 
D otyczy to w yłączn ie  obyw ate li R zeczypospolitej.

Od obow iązku  ubezpieczenia rozporządzen ie p. 
Prezydenta zw a ln ia  następujące osoby:

N iezdolne do pracy wskutek ułomności fizy cz ­
nej łub um ysłow ej, lub też upadku s ił fizycznych. 
Otrzym ujące pensje, renty, em erytury itp. zaopa­
trzenia co najmniej w  w ysokości 40 proc. p ie rw ­
szego w ynagrodzen ia służbowegc*. otrzym anego 
na posadzie, ob jętej po przyznaniu im zaopatrze­
nia Następnie osoby, których czynności, uzasa- j 
dniające obow iązek  ubezpieczenia, stanow ią zaję- j 
cie uboczne, przynoszące dochód mniejszy, niż 
stałe czynności zarobkow e. P racow n icy  Banku 
Po lsk iego , Poczt. K dsy  O szc z , Państw . Banku 
Gos pod. K ra jow ego , pracownic', zw ią zków  komu 
nalnych o ra z  ich przedsiębiorstw  i zakładów , jak 
rćw n ież pracow nicy instytucji i charakterze pu­
bliczno- prawnym , o  ile  maja /.upewnione praw a 
do em erytury uie mniejsze, niż przysługujące urzę 
drikom  państwowym , lub przew idziane w  om a­
w ianym  rozporządzeniu, Duchowni, zakonnicy i za

konnice o ra z  osoby na leżące'do zgrom adzeń !  sto­
warzyszeń relig ijnych  w szelk ich  wyznań lu t  sto­
warzyszeń dobroczynnych, zajm ujące się naucza­
niem, p ielęgnowaniem  chorych i "nie pobiera jąca 
za to innego w ynagrodzenia, oprócz utrzymania. 
W reszcie nie po.dlegają przym usowi Zabezpiecze­
nia: cudzoziem cy zatruduieni w  przedstaw icie l­
stwach państw obcych i w  komisjach międzyna- 
iodow ych , uczn iow ie szkól średnich ogółńo-ksztat 
cących i zaw odow ych  w  czasie studjów i  p raco­
wnicy p rzedsięb iorstw  scenicznych 1  o i  k lastro­
wych, nie mających stałej siedziby.

Drugą kategorję  stanow ią pracow nicy nmysło- 
w i, k tó rzy  m ogą być zw oln ien i, o  ile  tego zażąda­
ją, a m ianow icie:

Zw ycza jn i słuchacze państw ow ych  szkół akade­
mickich o ra z  innych w yższych  uczelni, ustalonych 
przez pp. m in istrów  pracy i op. spot. I ośw iecen ia 
publ., aplikanci adwokaccy i kandydaci notarjalni 
lekarze i w eterynarze, osoby za tru dn io ie  u tech­
ników cyw ilnych ; architektów , m ierniczych, in ży ­
n ierów , duchowni uznanych w  państwie wyznań, 
odzice, (teść, teśc iow a), dziadkow ie, małżonek 
m ałżonka) pracodawcy.

Co się tyczy pom ocników handlowych, nie m a­
jących odpow iedn iego wykształcen ia, ma w yjść 
wkrótce rozporz. w ykonawcze, ustalające, k tórzy  
z nich —  tzn. na podstaw ie ukończenia jakich 
szkól i jak ie j praktyk i uważani być mają za pra­
cow n ików  um ysłowych, podlegających tem sa­
mem ubezpieczeniu.

-ogo-

Doniosły wynalazek fabryki 
chorzowskiej

Sztuczna saletra, zastępująca znakom icie saletrę 
ch ilijską

Fabryka chorzowska, k tórej jedną z dużych za­
sług Jest spopu laryzow an ie w  Polsce bardzo do­
brego  nawozu sztucznego, znanego pod nazwą azo 
tniaku, dzięki któremu zb iory  w  ro ln ictw ie  zw ię ­
kszyły  się znakom icie, w yprodu kow ała obecnie

now y naw óz sztuczny, nazwany „sa letrą  ch orzow  
ską N itropos". Jest to  nawóz, zaw iera jący  15^S 
proc. azotu i 9 proc. kwasu fosforowego^. letóry 
znakom icie zastępuje saletrę chilijską, co/ zosta ło  
stw ierdzone przy pom ocy szeregu ścisłych l skru­
pulatnych doświadczeń. Co w ięce j —  saletra cho­
rzowska, będąca produktem sztucznym, nie za w ie ­
ra braków  naturalnej sa letry  chilijsk iej, nato­
miast posiada w szystk ie  je j zalety.

K to  w ie , czem jest dla ro ln ictw a saletra ch ilij­
ska, i jaką  ro lę  w  im porcie naszym oba odgryw a ,
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BRYGADA OGNIOWA
AVOY ■ CHARLES RAY

Przełomowe izieto kiuemalogral i 
w głównych rolach nieza^omnian

_____________________________________bohaterka filmu BEN-HUR
Rozmach i technika doprowadzona do najwyższego poziomu ■ 
Ogrom pomysłowości i wysiłku nadludzkiego!
Film stoący na wyżynie najdoskonalszego artyzmu. ro>x

h i m  A^sn ilgUii sobie całą don iosłość wvna- 
lu» s&aM nwsklego.

C-—„ ująg, ąn nawozu sztucznego jest rów n ież 
^®6kiireiecyjba, gd y ż  w ynosi 46 złotych za 100  kg.

Jetau tjrlko zao iność produkcyjna fab ryk i c h o  
^■W f*Łićj, o ra z  budującej się fab ryk i pod Tarno- 

pddoia rosnącemu w ciąż zapotrzebowaniu  
sztudżnl" to  należy nieDawem oczesi- 

IrtA^-y-iT-g^ siiuńejszeniu się importu drogich 
**V o zo w  sztucznych z  zagranicy, zw łaszcza  sale- 
**Y eftUijskiej

N«we uregulowanie sprzedaży 
nawozów sztucznych

U ja  Rohuctw a op racow a ło  i  p rzes ła ło  do u 
wUdiuenia Zainteresowanym  M inisterstwom  p ro  
W tt (OnpwrcąidjSMEia p- Prezydenta Kzc^Łp o  sprze
^ ł j  nawozów 'jrtu nycn  k tóre  pow ierza  Mini-
*tr~Wi Rolnictwa nadzór a ad sprzedażą tych na-
w itó w . ' ■

Przez nawozy sztuczne rozporządzenie rozumie 
|>hei>it1 priwakty pochodzenia przemysłowego 
•A .kopalnego, przeznaczone do użyźniania gleby 
^Zawierające azot, rosfor, potas lub wapń. 

Sprzedał: im wozów sztucznych zarówno krajo- 
J J apriłY* _dzanvch z zagranicy będzie się 

®®bywac Jedynie .godnk r. następującemi pasta- 
•̂Wietuatrrti TOfcpOrządzen i a:
' 1 )  tw rigkiam ch w sze lk iego  rodzaju ogłoszo- 

Mfcuu o produktach, sprzedawanych jak o  naw ozy | 
SjRuctno, nie -wo używ ać nazw  i określeń , rao- 
WPycfi A^/tOWadżić w  W ud kupującego co  do ro- 
* a K  półhodz* jbtfsf lu b ' składu chem icznego tych
t o W t ik i f c ł ; '
/ ? )  ttaiaą- sprzed u  naw ozów  sztucznych winna 

(O tw io idż.* w ystaw ionym  przez sprzedaw ­
ał pisemnym dowodem  sprzedaży. Dowody aprae- 

wolne Sa od  opl »ty  stem plowej,
3)oenacze...e przez sprzedawcę, ze w znej w u -  

J o t ie  sdttrtutyłn ilości Wodników użytecznych 
5> roślin wtn.io odpowiadać rzeczywistej zawar- 

-Ci łych skh dników:
tabra ftia  się sprzedały uawosaów sztucznych, 

w których zaw artość składn ików  iżytecznych o- 
•**, szkodhw yor d la  roślin  nie odpow iada nor- 
^ *o i ustidonyiu w  ro zp rzą d ze ..ia cb  p. M inistra 
® °ln ictwa. U m ow y s p iio d a iy  takich a ,w o z ó w  
**l'Kattoycł* bęoą nieważne.

Rozporządzeńie  przewiduje reg kar su prae-
*Jt . it pa..opasów w  niem zaw artych ; maksy 

ńi kara w yn osi 10,000 H . t  ew eot. zam ianą na 
^  ż i  d o  e  tygodni.

Rynek skór miękkich
H » rynku skór m iękkich ruch w  hurcie i  aetrlu  

jeszcze um iarkowany, natomiast garbar- 
pracują inteasywBie ze  w zględu  na poważne 
>W'vn;. i nr sezon w iosenny. Ceny surowca 

ząs n ic u legły tak pow ażnej zw yżce  jak  w  
a k ii twardych, jednakże przypuszczać na- 

Że wobec ma .ow ego  w yw ozu  skór cielęcych 
uLt W  tym  -dziale ceny się podniosą. Im port 
pagr&uk-znych (go tow ych ) jest w  dalszym  
Znączny. Specjalnie poszukiwane są lak iery  

i c k u i  karnaw ałow ego, oraz jasne skór- 
K ' « c  na Wiosenne obuw ie damskie. Notują 

garbarn ia  skóry k ra jow e  w  złotych za jedną 
kw adratow a- A lberta  Horna czarne Special 

- 145 -  %7 zw yk łe  B —  3,36, C —  3,15, B. S. 
y to ło ro w " Śpecial B. S. —  4,00, B. Special —  
s. ę . Speciai — 3,40. zw yk łe  ro to ro w e  3.30 —  

SJŚ, lak ie ry  3,60, G W e ig le g o  ch .om y cielę- 
_  3 ^  3 3 5  _  3 5̂5; bronzow e

_ — łę25 —  3^x> —  4,05. M arcelego  K on arze w  
lak ie ry  końskie A . —  4,v)5, B. 3,50, J. Ko- 

s T ^ W s k ie g o  cnromy czarne —  2,10 —  2,40'—  2,70 
JJJP- Notu ją u t r jed s ta w ic ie li loco  skład W arsza-

( Speclaj 6 # r  ^ B “ -  0,62. ,Ć ‘ ! —  0,67. W arunki 
jjf-ą ośc j w  (jjjjfcarnlach, k ra jow ych : pokrycie go- 

o w e  *  sfoąunku 25 do  40 proc., reszta na 
terattiKm  do 3 m iesięcy. P rzedstaw icie- 

k u p ®  -‘ •©■wileznyeh żądają ty lko  drobnej zali- 
- ■ gotówkoW Bj na resztę zaś udzielają kredytu 

Ł ^MfAggt < W ł s  ju w s t  do 5 m iesięcy.

Nowy Lódcem automobilowy
W  Stanach Zjednoczonych A m eryk i Północnej 

w re  obecnie ostra w alka konkurencyjna rniędzy 
trustem General M otora a grupą Bankers Trustu, 
czy li tzw  grupą Auburna, do której należą: .,Au- 
burn- Autom obil Company*-. ..Duesenberg Inc.* 
„Ind janopolis1', „Lyconn ing  M anufacturing Compa 
ny“  w  W ilłiam sport, ,Lim ousin Body C om pany ' 
w  Kalamazra), oraz ,.Lexington Mo*or Company**

W edhrg w sze lk iego  prawdopodobieństwa, w y j­
dzie  Bankers Trust z tej w a lk i zw ycięsko, ponie­
w aż w ozy jego  są tańsze a przytenn mają w ygląd  
lepszy od  innych Poza tern grupa B Tr. sprzedaje 
samochody na znacznie dogodniejszych warun­
kach.

Samochody grupy Bankers Trustu zostały w pro  
wadzone na rynek europejski dop iero  w  drugiej 
po łow ie  roku ubiegłego, a u nas ukażą się w  
marcu r. b.

O NO W* ̂  U S T A W Ą  G Ó R N IC ZĄ . W  bliskim  
czasie rząd zam ierza og łos ić  w  form ie rozporzą ­
dzenia p. Prezydenta R zp lite j jednolitą dla ca łego 
Państwa ustawę górniczą, która jest dla górn ic­
twa polsk iego spraw ą palącą. Jak w  innych podo­
bnych sprawach, w ładze rządow e wysłuchają o- 
p in ji zainteresowany cli sfer gospodarczych i ro 
botniczych. P rzedstaw icie le  sfer gospodarzycli w  
porozumieniu z  przedstaw icielam i izb  przem ysło­
wo- handlowych, odby li już p os ied zc iio  w  tej 
i-peawie i z ło ży li rządow i memurjał, zaw iera jący  
szereg nwag, nasuwających się na tle projektu 
rządow ego P o  zasiągnięciu opiuji sfer praco- 
Wnic-zych, uzgodniony zostanie y, (łow yższem l o- 
pinjam i pro jekt rządowy.

W S T R Z Y M A N IE  W K Ś PO R Tli CITKRU kam pa 
nja cukrownicza w  Polsce naogól ( jo s t na ukoń 
czen.u. jednak wskutes choroby buraka cukrow e­
g o  p rzyn ios ły  gorsze wynik i, niż przypuszczano, 
niem niej Jednak przew yższa produkcję z kainipa-

nji poprzedniej. WęJfihM jtj owżbfyyzi:\t-h obliczeń 
tegoroczna produkcja cukru wt-i aża sic cv fra  
3,813.554 q. wartości cukru białego, wobec 3,tij7 7tó 
q z roku ubiegłego W zw iazsu / te-n i i  do m -  
1'hiitywnego wyjaśnienia Ośl.łte#rżnycli rezultatów 
tegorocznej produkcji w  kr owej, w-trzy  mf.no wy  
Syisc cukru zagranicę.

K A R T E L  P A R A F IN O A W  HOsZitiM. DO S K E T  
KT ‘ . N'a odbyy.Tijąeyiii s-c w W  ;*zą\\ ic jjdRdz*e 
pi zemyslttwców iWtnwv< n >>■ ;ą;:iiicf.. c.ncgd-tj po- 
rozuintenje w  spraw ie utwm/cr.ia centralnego h;w 
r »  sprzedaży par liin^*’ w kraju i /.agrgnicą

Jak ma żyć todz ną urzęd­
nicza za 199 zf.?

y.fijKi urzędnika paiu-tw ow esu  ęros i p Dev t-y‘a, 
aby doradził jej, jak zrów n ow ażyć budżet dom owy

Z W arszaw y  donoszą:
D o ainerykansLiego doradcy, i iuansowego, p. 

Dewey*a nadszedł n iezw ykły  iis i pani Ż o fji W i­
szn iewskiej, żony uitędniha państwowego.

—  Proszę, niech mi Pan doraiizi — pisze p WT 
szniewska — jak zrównoważył- mój bud żel do­
mowy?

■leżeli Pan może. być doradcą w ie lk iego  państwa 
toż ła tw ie j zdaje sir będzie Panu doradzić mnie. 
gdyż budżet naszej rodziny.- iżn. męża. dw ojga  
dzieci i mnie, wynosi za ledw ie BOT zł. to, co za­
rabia mój mąż m iesięcznie po odtrąceniu wszet 
kich podatków^ kas przezorności itp.

Z pieniędrt tych strąca sk  jeszcze m ężowi o  
koło  130 z ł miesięczmic za różne ra ty  (trzeba 
przecież mieć- ubranie i obuw ie'1, pozostaje w ięc  
mu na życie, n w iec  kom onic, jhdzcnic! św ia tłe j 
opał i inne w ydatk i 1!K) zl. na cacy miesiąc. A  po 
Irzeb jjem y  najmniej dfitt 1}  by bez dhiftów zw ią­
zać koniec z  końcem.

Jak w ięc  zrów n ow ażyć  ten budżet? M oże P m ^ 
jak o  znakom ity finansista, i^a m i radę.

0  7m>anę rozporządzenia o gminach żyd.
Delegacja Związku Żydowskich Gmin W y ­

znaniowych w  Małopolscy wschodniej w  oso­
bach prof. Dr Ałlerhanda i inż. Henryka Feut. 
staina ze Lwowa złożyła w Min. W . R. i O. P. 
memorjał w* sprawie dekretu p. I^ezt-denlą 
Rzp. o żydowskich gminach wyznaniowycli. 
Delegacja została przyjęta przez dyrektera de 
pariamentu p. Okuiicza i naczel nika wydziału 
p. Adelberga. W  rozmowie z przedstawiciela­
mi ministerstwa delegacja poruszyła głównie 
sprawę stowarzyszeń religijnych, członków 
nominowanych w  radach gmin wyznanio­
wych, eospodarki finansowej gmin oraz Rady 
Rcligijnei, prósz? 1. o zmianę pewmych dotych 
czasowych postanoweń. Przedstawiciele Min, 
W . R. i O. P. po wysłuchaniu delegac ji przy­
rzekli, że po zazna jomienm się z treścią memo 
rjału postarają, się o uwzględnienie słusznych 
żądań.

Jak s'ę dowiaduiemy, chodzi o postanowie­
nia dekretu, przewidujące możliwość utworze­

nia odrębnych stowarzyszeń religijnych, w 
czem działacze żydowscy upatrują niebezpie­
czeństwo dla egzystencji jednolitych gmin t f  
(lowskich.

Działacze żydowscy są tównieź zdanfe, *e 
rozległe prawa przyznane wlałzon* nadzór-- 
czym w  dziedzłińie finaiisów gminnych, wply. 
ną ujemnie na charakter gmin Szczególnie 
niezadawala jącym jest punkt przewidujący: 
nominowanie członków rad gminnych no®* 
członkami wybieralnymi. Wreszcie dzfałacae 
żydowscy domagają się, any Rada Religijna, 
kiora ma reprezentować wszystkie żydowskie 
gminy wyznaniowe w kraju, składała się nie 
z 21 czlonkówr. jak to przewiduje dekret, leer 
z  71 osób według l>’czby Synedrion

Związek Żydowskich Gmin. Wyznaniowych 
w Małopolsce, w którego imieniu przem aka  
la wspomniana delegacja, obejmuje około 80 
gmin żydowskich w  Małopolsce wschodniej.

Ile zfemi nabył ZFN. w Palestynie 
w ostatnich 9 latach?

Od końca wojny światowej Żjdowski Fun 
tjusz Narodowy nabył w Palestynie 213.905 du 
namów ziemi, z czego 110,000 dunamów zo­
stało osuszonych w związku z akcją antyma- 
laryczną. Pozatem zaszczepiono ukolo 450,000 
drzew w 12 osiedlach oraz zbudowano 30 in­
stalacji dla zaopatrzenia kolonji w wodę.

Dokument pogromowy w mu­
zeum oć esk em m. Mendele

W  otwartem niedawno muzeum żydowskim 
im. Mendele MojcLer Sforim w Odesie znajdu­
ję su„ m. in. pewien dokument związany z uaj

krwawszemi wypadkami w dziejach żydostwa 
ukraińskiego. Jest to druko wana oaazwa gmi­
ny żydowskiej w miasteczku Ananiewo do 
band petlurowskich, które są zaklinane, abj 
zaprzestały swoich krwawych czynów i oszczę 
dzały spokojną ludność żydowską. Dokument 
ter jest cały przesiąknięty krwią żydowską. 
Taka była odnowdetlż band pogi-winowych na 
odezwę, która apelowała dó uczuć humanitar­
nych.

Zyd skarany za udział w eksce- 
j sach w Wie^im Warai<!vn‘e
I Bukareszt, ŻAT. Dziennik ,.l>i aiiaeatza 
j pi-zętacza następującą seii3acvma w ;adomoś<5: 
1 wśród skazanych za ekscesy w Wielkim W a-
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tażdyn c  / ra jd u  je  r.ię ruwnie£ iy d  Józef Biali.
t tu i pil i:arżcJm i [//iczu-i ekscesów  spo 
ttai tia ulicy stwlcjiia GrogmjanU, z którym 
ułożył v.sp.ilnio v wojsku. Tymczasem studen 
c i otoczył jakiegoś f2da i zaczęli ąo bić. Blau 
poproSS Gtc-gorjanu, aby ujęn się za pobitym, 
i Żydowi «s:<t> spokój. Tymczasem przybył 
prefeUt policji, któremu studenci zgotowali 
owacji Wmi sta! na uboczu. Prefekt zażądał 
od cc gę wylegitymowania się. Następnego 
Hiiia postał 0 1 1  aresztowany pod zarzutem... 
udziału w ekscesach. Obecnie został łilau ska- 
tipgf na f« miesięcy więzienia.

„Antysemityzm żydowski* 
w Ameryce

No\vv Jork , (Z A T ) Podczas je d n e go  ze  s w o ­
ich  os ta tn ich  kazań w  „W o ln e j  S y n ig o d z e *  
rab in  Dr S tephen  W is e  ostro zaa tak ow a ł t zw  
„an tysem itów - ż y d o w s k ic h 1*, k tó r z y  n ie  chcą  
a n gażow ać  p ra co w n ik ó w  ży d o w s k ic h  w  s w o ­
ich -akłaciarh p rz em y s ło w yc h . „Ta małodu­
szna ob aw a  przed  k on k u ren c ją  w śród  w ła ­
snych  b ra c i" , za zn a c zy ł Dr W ise , „ je s t  zn a ­
czn ie  gorsza , n iz  n a jza c iek le jS 2a  n ien a w iś ć  ze 
stron y  n ie -Ż y d ó w “ . D r. W is e  o św ia d c zy ł, że  
w y p a d ło  m u s łyszeć  sk a rg i p an ien  ży d o w sk ich , 
iż  Ż y d z i n ie  ch cą  c li p r z y ją ć  n a  s ten ogra tis tk i 
je d y n ie  d la tego , że  są on e  Ż y d ó w k a m i. C zas  
ju i  n a jw y ż s z y  w y p o w ie d z ie ć  się w te j sp ra ­
w ie  o tw a rc ie , p o d k re ś lił Dr W is e , g d y ż  jes t 
to  k w es t ja  h a n ieb n ego  a n ty s em ity zm u  ze stro  
■ y  Ż y d ó w , k tó rzy  n aś ladu ją  u ie ży d ó w  naw et 
W  d z ie d z in ie  a n ty s em ity zm u  gosp od arczego .

K R YZYS  F IN A N SO W Y W  OMINIE ŻYD O W ­
SKIEJ W  W IED NIt'. Sytuacja finansowa zrt^ny ży 
dowsKte w  Wiedniu pogarsza sto w  dalszym ciągu. 
Ostatni rok budżetowy został zanlknięty d c i io -  
twn ,/ wysokości 250.000 szylingów ausirJaUiich. W  
bieżącym roku budżetowym przew idziany jest dełi- 
cjrt w  wysokości tnttk-ns. szylingów, przyczem  war 
to gasiUKS/d, i c  c * iy  bwiśwt ośw iatow y wtodeń- 
ak ej gnwny iydew sk ie i -wynosi tylko pół miliona 
■yltngów.

JAROB DYZENHOr W ICE-KO NSULEM  B ELG U  
8K1M W  PALESTYNIE. Były  Uwmisórz Te l-Aw iw u  
I  znany działacz społeczny p. Jakub D yzen te i zo­
stał mianowany wice-kons«le«n bclsi*ikwT, w Pale­
stynie.

ŻYDZI BĘDA MIELI DOSTĘP DO JASKINI 
Jd A C H P E L A H ". Pieczara „MacbpełaJi11,  zn-ajdują- 
«  si< w  Hebronie pod meczetem, strzeżona jest, 
tok wiadome, przez muzułmanów, którzy nie dopu- 
to.z.uą tam „nde-wtcmych**, w  znaczy Żydów  i chrze 
ścljan. Zw ycza j ten utrzymuje sic od czasu /.doby. 
eto P ak w yn y  przez mahometan. Zbliżani* ««t do 
pieczary fM icnpel h ‘ związane było 7. wie Iksem 
niebezpieczeństwem wobe- fanatyzmu aiahomeiuo. 
Ofiecnto nastąpiła zmiana i  „MacEjwi, 11“  została o- 
twarta dla wszystkich turystów' be/ różnicy wyzna 
ato. Stało się to na m ocy uchwały naczelnej rady 
muzułmańskiej. W  ostatnich latach tyłkc ,sdm  jedy 
• j  Żyd zw iedził p ie cza e  „Machpeiah11. B yi nim da 
w ay wysoki komisarz Pclestyny, Sir Herbert Sa­
muel.

NO W E T O W A R Z Y S T W O  PALESTYŃSK IE  W  
LONDYNIE. W  Londynie powstało nowe tow arzy­
stwo p. n. „Anglo-Bioian Huiszuw11 dla popierania 
kolonizacji żydowsk d  w Palestynie. Now e tow arzy 
*tw o będzie miało- la celu nabywanie ziemi w P i le  
utynie i odstępowanie jej na korzystnych warunkach 
grupom kolonistów i poszczególnym jumo&dcom, °> 
by w  ten sposób poprzeć skutecznie kolonizacię 
miejską i wiejską w  Palestynie.

Kapitał początkowy towarzystw a wynosi d.uóO 
funtów. Na czele towarzystw a stoją pp. Riwikt, M. 
Lewene, M. Chaikkij H. Aronson i Inni.

p i e r w s z a  f a b r y k a  w y r o b ó w  t y t o n i o ­
w y c h  W  rk  ANSJORDANJI. W  tych dniach zalo 
żona została w  kmmonle, stolicy Transjordanił, fa 
bryka tytoniowa. Jest to pierwsza fabryka ' tytonio­
wa w  TraJisjordanji -i zatrudni- około 100 robotni­
ków . W krótce zostanie otwarta w  Transiordauji dru 
ga fabryka tytoniowa.

R O R -T N IC Z A  KASA CH O RYCH  W  P A L E S T Y ­
NIE. Na ostatniem posiedzeniu rady nadzorczej „Ku 
path Chollm" (Robotnicza Kasa Cborych w  Palesty 
nie) przyjęty  został budżet na rok 1928 w w ysoko­
ści 43.559 funtów w  dziale w p ływ ów  i 42.480 fun­
tów  w  dziale wydatków.

A n ty sem ick ie  d t  S C C S y  1(01 p c r a i t t Ó W  we L w O W lC
Brutalne p u b i d a  prACchodr fó «  tydowsk ch.

W i' w torek  w godzim ick w ieczornych  b y ł L w ó w  
—  j:ik donosi „C h w ila " —  ponownie W idownią 
brutalnych ekscesów  antysem ickich te  strony kor 
po rantów  polskich, k tórzy  z  pałkam i w  ręku ata­
kow a li nicw inych pasantów  żydowskich.

Jnk inform ują ze strony po lic ji Komenda PP. 
otrzym ała  poufną w iadom ość, że  korporant 1 po l­
scy obrażen i noszeniem odznak zw iązkow ych  (bę­
dących pono ty lk o  ich m onopolem ) prac* akade­
m ików  ukraińskich, zapow iedzie li ekscesy anty- 
ukraińskie W e w torek  wietZotefa w ysia ła  K o ­
menda P P . na nl. Akadem icką oddzia ł policji ce­
lem  ewentualnego w kroczenia. W iadom ość b o ­
w iem  brzm iała, żc w łaśnie na tej u licy  m iała 
dojść do demonstracyj.

Doniesienie okaza ło  się o  ty le  prawfdziwc. żc 00 
szło rzeczyw iśc ie  do oksce/ów, ale z n iew iado­
mych naraaie pow odów  —  u racze j tez ża ln e j 
przyczyny — antyżydowskich. Zgromadzeni w  u 
licach śródm ieścia korporanci w sile oko ło  OO-Uu 
udali się pod lokal akadem ickiego zw iązku  sjod.

„En un , h ' przy ul. Kościuszki, gdzie p ow yb ija li 
»zybv. poezeni udali się na pmc MarjaCkl. feljąd 
po drods te niewinnych prze h o -n iów  Żydów . I l ­
ia . do tk liw ie  zosta ła ' pobita po g ło w ie  jakaś f t o  
ciarka

Na rogu  ulicy J ig ie lloń sk ie j kilku awrpotoa-
tó w  usiłow a ło  rozbroić interwenju jącegó p C lW  
ruukoyrtgo, czemu w  osta tn iej ch w ili zapob ieg ł 
W jW iadow c.i polic ji Novi. P rzy  tej spw obudśiś 
napastnicy zostali w yleg itym ow an i i przeciw  a ih  
toczyć się będą dalsze dochodzenia policyjne.

Jedi z  korpo autów zosta ł odstaw iony na I * *  
apeluję, uic tam po w ylegitym ow an iu  zw o liu ooa

8 °  - • I
Brtualne ekscesy uumorosiych antysem itów  w  

kademickich spotkały się z ojtat /eiiiem nawet Ml 
strony kót katolickich. Powszechni o,!
że w ładze un iwersyteckie w zarodku w in ny tt- 
krócić występki niektórych studentów by nie d o ­
prow adzić do skandalicznych stosunków p a n u je  
tych  vr Runłuflji. ,

Wiadomości z kraiu
WielLi skandal szmuglerski 

w śniecie arystokracji i polityki
Na n e k  — b. n iiiuster skarbu ZJaiecbo,.sk i

W arszaw sk i „K u rje r  C-zerWOny' (wdaje nlepra 

wdopodobną wproat w iadomość o  oJkryeiu  afery 

sam ugierskiej w  kołach n a jw yższe j arystokracji 
i po lityk i — nieprawdopodobną dlatego, że na jej 

czele w ; po nniane piamo wymiesiła b. m inistra 

skarbu, p Jerzego Zdziecbow sŁiego. Chodzi tu ó  
szniugiel za pośrednictwem  niejak iego p K ern em  

przedstaw icie la  firm y wieuenakiej tłumił ul et Co. 

„K u r je r  Czerwony tw ierdzi , ze  jzom p rom ljo  
ne osoby zdaw a ły  jon ie  z  tego  sprawę, iż  chodzi 

tu o  to w ary  szitnuglowane

„W ładze  celne — kończy „  K ar jer C zerw on y " —  
są w  posiadaniu n iety lko rachunków, p rzyłapa­
nych przy  w ykryc iu  osta tn iego szznuglu, mają ró ­

w n ież i rachunki z lat poprzednich.

N -jznam ienn iejazć jest to, że b. m inister tkarbu 

i b prezes sepnowej kom isji budżetowej, p Jerzy 
żdzjem owtski zam ów ił szm ugiowanycb - ubrań 24 
‘374 dolary i 87 centów

P. F ran oszek  'h r .j Zam oyski zaś iniai o trzym ać

7. ostatn iego szmuglu u>r«ń  i b ie lizny za 11G4 do­

lary, 402 szy ling i auslrjachle i> 1454 frank i s zw a j­

carskie.
P. A lb eri (m a rg rrb ia j Wielć-poliJt. zam ów i) 

s»muglowanycfa to w a rów  m  1011 funtów  -.zterlin- 
gów  i 30 szy lin gów  aitalrjackich".

Proces w sprawie zamordowania 
prez. m. Łodzi śp. Cynarskiego
M c wtorei rozpoczął się a tóJzkim sądzie t)klę­

gowym  pod prztwodnictwem  sędziego W it‘tow*łcl“ -  
so Msnsauyjtij proces Ka^bnlerża Rydzewskiego. 0- 
skarżonego o udział i wykoioud.- morderstwa na 
osobie preeydcnta m. Lodzi. śp. CyourJ.i«go , w  do. 
14 kwietnia 1927 r., równocześtJe z Adamem W u « -  
sazczykiwn, który został na podstawie wyroku sztdo 
wego rozstrzelany 7 maja 1927 r. Ponieważ do pierw 
saei rozoraw y nie zebiono przeciwko Rydzewskie­
mu dostateczny ch dowodów win/, sprawę iegc ode 
słono do sądu zwyczajnego. C ztery gedztoy przed 
wykonaotem egzekucji nad Wąłaiszęzykiem zeznał 
on, że znał snę z Rydzewskim  od trzech lat i ie  pra 
cowuł z nim ra^em przy robotach miejskich. Wata- 
sizczyk. który z zemsty za nteudztałwato mu procy 
chciał zamordować prezydenta miasta Crn-rf k i * g . , 
umówił się ua dzień przed wykonaniesn morderstw i 
z Rydzewskim . W  krytycznym  dwu o godz, ,9 r. nc 
spotkali sir obydwaj ;l uda* sdć na miejsce dokona­
nia krw aw ego czynu. przyc*ęłn, jak tw ierdził W a . 
łasaczyk, Rydzewski dodawał mu muchy i nama­
wiał, by odw tżnie przystąpił do czynu. Pod w p ły­
wem  Rydzewskiego, W ałaszczyk zabił prezydenta. 
W szystko to opowiadał WołaszczyJ w sądzie oraz 
bezpośrednio przed śnuercią. Co me tyczy  R ydzew ­
skiego. to przyznał się on podczas pierwszego śledź 
twa do współudziału w  mar der ot w ie, atoli rodczas 
dalszego śledztwa zaprzeczy! wszystkim  . „oitm po- 
srzedohn ośw^adcenlom, zapewnia tac, ż e  aio ma nic

Wspó'nego / dokoiiaiic-m nrordorstwein wykazując 
•wato alibi. Didej R yd zew sk i ośw iadczy ł, że pod­
czas rhsr w sutego śled ztw a  p rzyzn a ł się dc winy, « i *  
Bowiem zosta ł w  ołtiopny "posób  pobiry przez poli­
cję, która zrtmsila go  do /.eznaois, iż ięsł spójnikiem
morderstwa.

P o  w iczjlau lu aktu oskarżeniu zapytuję przewód* 
aiczacj oskarżenego. ez.V pcczuw.j się do. w iry , O 
skarżony zaprzecza  temu. cśw sadezatae, że sie pono, 
si na^nniejszej w iny.

Rydzewskiemu groa, katu srutoie .
Ptoces zsjkończy się prawdopodobnie dziś, Iofc 

ititro.

P . A<!dć£tNAXY H O NO RO W Y a  FROFEftOREM<
Ostatni ,.Moit;U-f • p rzyn iósł noitonację b W o fr*  
sora r.w yczu jnego ' \.’niw. Janc. Kazim ierzu we 
L w o w je  Dra Szymona Aakeazze^o —  na piOfeso- 
ca honorow ego wyiiziulu humarirstyezncgo U<ri‘ 
w ersy  l eto wur-szuwskie.go.

S TA N  21>JR0WfY P. NOM a C Z  VNSKlRUO. 
;J5w ogroszów 'l; v  ifbttosj żc stan -.drowi.u NoWa- 
czyńsk ięgo nie budzi już poważniejszych ob^W- 
Rany K l g łow ie  pow oli się zabliźn iają. Jedyńld 
troską lekarzy siuuowi choroba lew ego t-ka. 1^  
eJtfciiie k tórego  fx*trwa ok o ło  G tygodni. P rócz te­
go  Now aczyńsk i jest s iln ie wstrząśnięty nerWOW® 
co  w ym aga dłuższej kuracji i spokoju. W  stanWj 
śledztwa nic zaszło  nic now eBo. przynajm niej wy; 
nikł śledtlW a trlym anżl sn w  tajemnicy.

N O W Y  LJKKARZ Z A K Ł A D O W Y  w  K R Y N IC f  
D prokloi s ł„żb y  zdrow ia , dr P iestrzyuskj, mia­
now ał u t j  V, Grab- Ł ęck iego  lekarzem  zakład 1̂ 
zd ro jow ego  w  K ryn icy  aa m iejsce odw ołanego * 
tego stanowiska p. dra G órskiego Dr. Grab 
Łęcki jest asystentem profesora C zyżew icza w  ̂
a iw ersytce ie  w ars/aw sLim  i poświęca się specja* 
nie rod jo io g ji i  roentgenologji.

J A K  S IS  M Y ś fA W IA  ,D E V E Y “ f  W M arsz*' 
w ie  pow iadają, i «  angie lsk ie na»wi*k< u a ś ż *<’ 
uoradcy finansow ego w ym aw ia  się w  Pols**. 
„D-,rtu j‘ ‘. a w  Am eryce „N ied a j"

K TO  W Y G R A Ł  O S T A T N IA  D O LAR O W K F,?  W  
siaonczem g łów nej w ygran ej 8,000 dolarów  któf* 
nądłn przy ostatniem  ciągnieniu do larów k i na W ' 
252754, okazała się M iejska Kasa Oszczędność! ^  
L w ow ie .

n iKNriACYJNR A R B s Z T O W A N IF  „EM ERYTÓ ; 
W ANEG O *' B A N D Y T Y  W  SOSNOW CU. OnegdlJ
Sosnow iec w strząśn ięty został sensacyjną w  < -C1* 
o  ąresztowaiHU bogatego kupca m iejscow ego 51-1® 
tn iego Jana Lew an dow sk iego  przez w yw iu do^ ’ 
ćów  łódzk iego  urzędu śledczego za udział w 
regu nąpndów Dandyckich Okazało się b o w i f *  
że cieszący się ugólt.ym  szacunkiem w  io s n o ^  
cu .Lew andow sk i1* jest w  rzeczyw istości poszu ^  
Wtttym bandytą W alczew sk im , k tóry  już W 
la l3  skazany został na 8 lat c iężk iego w ięzieńI* 
które odbyw ał w  Tom bow ie  w  Ra ijt W  f  1®* 
w ró c ił do kraju j za raz dokonał w raz  z ni*J* 
kim  W ójc ik iem  napadu rabunkow ego nn zagró®* 
zam ożnego w łościan ina pod Tuszynem

ZŁO TA
a iK O U B E  CORZKJfc

ro u e s  p s m u  
9 .  P f | l > r C K I  T . P . 9 F P W C W



Nr. aft ^NOW Y D ZIEN M K - piątek SO f. 1928
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-C o  to za człowiek,
który tak p rzera ź liw ie  k rzyc zy ’

—  T q mój cichy spóluik jest taki wściekły, 
że nasz interes z  powodu nieoglaszania się 
W  „Nowym  Dzienniku'1 znacznie się pogorszył

KRONIKA

Wschód 

słońca 
1. m. 35

S tyac ft

19
Czwartek 

30 Tewet 5688

Zachód 
słońca 

15 m. 59

Zgromadzenie przedwyborcze
Staraniem Z jednoczenia Narodowo - Żydow­

skiego odbędzie się w  sobotę, 21 bm. o godz. 8 
Nieoz. w  wielkiej sali kahalu zgromadzenie 

przedwyborcze, na którem referować będą pp. 
Dr. Feidblum, Samuel Spira i Dr lgn. Schwarz 
bart.

Zaostrzenie rygoru przy otwie­
raniu szkół prywatnych

Mmistćrstwo oświaty opracowuje projekt ustawy 
® otwieraniu i prowadzeniu szkól prywatnych. No- 
We przepisy przewidywać będą konru przysługuje 
i Prawo otwierania szkól. Osoba występująca, jako 
j'Właściciel szkoły będzie osobiście odpowiedzialna 
®a -prowadzenie szkoły I w wypadku niestosowania 
Nę do tych przepisów ulegnie karze.
■ Na czele szkoły rouai stać osoba z wyższem wy- 
ksetałceńiem, przyczem nie może ona być jednocze­
nie właścicielem szkoły. Wyjątek stanowią szkoły 
Początkowe, gdzie właściciel często jest jedynym 
Pauczyciełem.

— PO SIEDZENIE  RADY CENTRALNEJ  
°RG . SJONISTYCZNEJ odbędzie się dziś o 
Rudz. 8 wieczór w  lokalu Stradom 15. Na po- 
i^ądku dziiennym sprawy pierwszorzędnej wa
8L

—  ROCZNICA PO W STANIA  STYCZNIO ­
WEGO W  KRAKOW IE. Tegoroczny program 
°bchodu rocznicy walki o wolność w  r. 1863 
Przedstawia się następująco: w sobotę, dnia 21 
"tti. w koszarach urządza wojskowość odczy­
ty dla żołnierzy na temat znaczenia powsta- 
i|łła z r. 1863, w  szkołach odbędą s!ę tegoż dnia 
5*°dobne odczyty dla młodzieży. W  niedzielę, 
‘biia 22 bm. po wcześniejszej zm;anie warty

strażnicy głównej na Rynku o godz. 12 w  
Ułudnie wyruszy pochód, w  którym oprócz 
^działów  wojskowych weźmie udz;ał prezy­
dium miasta, obywatelstwo, Sokół, skauci,

odzież szkolna wychowania fizycznego łtd. 
^chód uda się do domu weteranów z r. 1863 
Pr*y ul. Biskupiej, gdzie po powitaniu przez 
Przedstawicieli wojskowości, będą w ręczon e  
^® teran om  u p o m in k i. W  p on ied z ia łek , dn ia  
j® bm. o godz. 10 rano od b ęd zie  się w  k ośc ie -

00 . Reformatów uroczyste nabożeństwo ża 
°bne za dusze uczestników powstania stjjcz- 

b iow ggo .

—  O K W ALIFIK ACJE  NAUCZYCIELI W
S Z K O Ł A C H  Z A W O D O W Y C H .  O p ra co w a n y
ob ecn ie  w  m in is te rs tw ie  o ś w ia ty  p ro je k t  o  
k w a li f ik a c ja c h  n a u czyc ie lsk ich  zm ie rza  do  
p od n ies ien ia  w ym a ga ń  od  n a u c zyc ie li szkół 
z a w o d o w y c h , szczegó ln ie  w  k ie ru n k u  u zd o l­
n ień  p ed a go g ic zn ych  i p ra cy  za w o d o w e j. W  
stosunku zaś d o  s zk o ln ic tw a  h a n d low ego  m i­
n is te rs tw o  z a n re r z a  p o w o ła ć  sp ec ja ln ą  k o m i­
s ję  k w a li f ik a c y jn ą ,  k tó rab y  na p od s ta w ie  egza  
m in ó w  p ra k tyc zn ych  ( le k c j i  p o k a zo w y c h ) 
s tw ie rd za ła  is to tn e  u zd o ln ien ie  k a n d y d a tó w  w  
szko łach  h a n d lo w y ch .

—  K O M IT E T  „R E D U T Y  PRASY*- nie szczędzi 
dalej starań, by tegorocznemu śwemu ba low i na­
dać nowy styl,, pojeń swobody, a równocześnie i 
w ytw ornośei. D zięk i poparciu św ia tow e j firm y 
„P h ilip s  A rgen ta", prace nad efektam i św ietlnem i 
zosta ły  już ukończone W yknżą one, że operow a­
nie św iatłem  może być nową dziedziną sztuki 
plastycznej .Aby uniknąć w  tym roku zbytn iego 
ścisku, kom itet „Rcdnty P ra sy " z całym  naci­
skiem pow tarza, że b ile ty  wstępu sprzedawać bę­
dzie w  bardzo ograniczonej ilości. B ile ty  sprze­
dawane są w  redakcji „Czasu" od godz. 5— 7, a 
od 8 w iecz. plac Szczepański N r. 7, loka l „Syndy­
katu D zienn ikarzy". Kom itet „Reduty P r a s y  u- 
rzędu je codziennie w  lokalu  Syndykatu D ziennika­
rzy  krakw oskich pl. Szczepański 7, od  godz. 7 
w ieczorem .

—  F IL M  O N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y C H  W Y P A D ­
K A C H  T R A M W A J O W Y C H . Staraniem  dyrekcji 
tram w aju  k rakow sk iego  wykonano przed kilku 
dniami w  K ra k o w ie  szereg zdjęć k inowych, ma­
jących na celu pouczyć publiczność o  niebezpie­
czeństw ie, jak ie  pociągnąć może za sobą n ieprze­
strzegan ie p rzep isów  tram w ajow ych . Zdjęcia 
przedstaw ia ją  n ieszczęśliw e wypadki, spow odo­
w ane w skakiw an iem  i  wyskakiw aniem  z aram wa 
jó w  w  czasie jazdy, nieostrożne przechodzenie 
w zg l. przeb ieganie przez jezdnię podczas m ijania 
się dwóch tram w ajów , lub tram w aju  z  autom, 
skutki rozm ow y z  m otorow ym i itd. O czekiw ać na 
leży , że publiczność skorzysta z  tych pokazów  i 
nauczy s ię  przestrzegać przep isów  ruchu uliczne­
go, co staje się coraz w iększą  koniecznością ze 
w zględu  na w zm aga jący  się ruch sam ochodowy 
na ulicach K rakow a. F ilm y  te, za których sporzą­
dzenie na leży  s ię  uznanie d yrek torow i tram w aju  
inż. P o laczkow i, w yśw ietlan e  będą ko le jno  w e  
wszystk ich  kinoteatrach krakowskich.

—  N A  O S T A T N I T A R G  K O N I w  K ra k o w ie  
p rzy  u l  Zabłocie spędzono ogółem  365 koni, pła­
cono: za konin pojazdow ego od 300 do 700 zł, za 
konia poc iągow ego  lekk iego 300 do 350 zł, za k- 
nia rzeźnego “  <1© 120 zł. Ze spędzoi ych koni 
sprzedano: l l w ^ ( f w ó z  zagranicę kraju 18 sztuk, 
na rzeź m iejscow ą 7 sztuk. Pop y t b y ł średni, ten­
dencja zw yżkow a.

—  W Ł A M A N IA  I KRADZIEŻE. Helena Reich, w la  
ścicielka restauracji przy u- Mazowieckiej 1. 113 
zgłosiła do PpHęK. i *  woocy z  16 na 17 bm. w fa . 
mano się do je j restauarcii przez wyważen ie zamku 
i skradziono jej 20 t ir ó w  wódki, 2 litry Umerów, 2 
kg czekolady, 1 kg. sera szwajcarskiego oraz w y ro  
by. tytoniowe, ogólnej wartości 400 zt. —  Henryk 
Halperti, zam. przy pl. Wolnlca 1. 8. zgłosił, że dnia 
16 bm. włamano się do jego mieszkania na parterze 
pr2ez w ybicie szyby w  oknie 1 skradziono mu 1 ze­
garek srebrny, 2 lichtarze alpagowe, 1 klosz alpago 
w y  i 3 banknoty dolarowe ogólnej wartości 500 zło­
tych —  Z zamkniętego mieszkania Hirscha Staflera 
przy pl. Now ym  1. 8, skradziono przez ot war ci o w y ­
trychem maszynę do szycia wartości 500 zł.

—  AR E SZTO W AN O  Piotra Łacha (lat 20), zamle 
szkałego ostatnio w  Libiążu Wielkim, pow. Chrza­
nów  i Antoniego Iksińskiego (lat 22) z Oświęcimia, 
u których zakwestionowano 2 poduszki i walizki z 
pierzem, pochodzące z kradzieży na szkodę niezna­
nego na razie poszkodowanego. Aresztowanych od­
stawiono do więzień sądowych, zaś w  sprawie usta 
lenia poszkodowanego prowadzi wydział śledczy dal 
sze dochodzenia.

—  W O JO W N IC ZY  PLU TO N O W L Ubiegłe} nocy 
o godz. 1.30 plutonowi 5 p,a.c. August Wojtuslak I 
Stefan Drobtk, idąc ulicą Basztową zaczepili paru 
przechodniów bez powodu. M iędzy innymi zaczepili 
oni Ignacego Cmielowsklego. nocnego stróża reklam, 
którego Drobek bez powodu uderzył szablą w  
twarz, zad,.jąc mu lekką ranę ciętą n,a kości potyłi 
cznej. Nadbiegli dwaj posterunkowi policji p rzy . 
trzymali obu awanturników i odprowadzili ich na 
główną wartę wojskową, do rannego zaś Ćm ielów , 
skiego zaw ezw ali pogotowie ratunkowe, które po za 
opatrzeniu ran, pozostawiło go opiece domowej.

— POBITY NAU CZYCIEL TA Ń C Ó W . Lekarz dy 
żurny pogotowia -ratunkowego udziel1! pierwszej po 
mocy Hermanowi Funk«$tęinow i, nauczycielowi

tańców, który został pobity przez isJcJegoś niezna­
nego mu osobnika. Fiuikestern doznał licznych cbra
żeń.

Rzadki jubileusz firmy krakowskiej
D o w ia d u jem y  się, ż e  w  tych  dniach o b c h o d y  

znana w  tu te jszych  szerok ich  k o łach  publicz- 
ności F irm a J. B an det m a ga zyn  to w a ró w  m o­
dn ych  i b ła w a tn ych  w  K ra k o w ie , p r z y  uł. 
G ro d zk ie j 1. 5. p ięćd z ies ięc io le tn i jub ileusz s w e ­
g o  istnienia.

W ła ś c ic ie lem  f irm y  jes t c ie s z ą c y  s ię w  s fe ­
rach kupieck ich w ie lk iem  p ow a żan iem  pan Jan 
Bandet, k tó r y  o t w o r z y ł  zn ajdu jące się d o tych ­
czas  w  p e łn ym  ro zw o ju  p rzed s ięb io rs tw o  han­
d lo w e  je s zc ze  z p oczą tk iem  roku 1878. —  f i r ­
ma ma n iep rze rw a n ie  od  lat 35 s w ą  s ied z ib ę  
w  tym sa m ym  lokalu , to jes t w e  w ła sn y m  do­
mu p r z y  ul. G ro d zk ie j I. 5. W ła ś c ic ie l i z a ło ż y ­
c ie ) f irm y , k tó r y  ro zw in ą ł p rzed s ięb io rs tw o  to  
ze  sk rom n ych  p o c zą tk ó w  i w ła s n y m  w y s iłk ie m  
d o p ro w a d z ił je  d o  d z is ie js zych  zn aczn ych  r o z ­
m ia ró w , m o że  ob ecn ie  z  dumą i pełn em  za d o ­
w o len iem  spog lądać  na w y n ik i s w e j p ó łw ie k o ­
w e j  żm udnej i u c zc iw e j p ra cy . 115e

Z o k a z ji n ie z w y k łe g o  jubileuszu o trzy m u je  
p. B andet z w ie lu  s tron  serdeczn e  ży c zen ia  
d a ls zego  p e łn ego  p o w o d zen ia  i p om yś ln ego  
ro zw o ju  je g o  f irm y , k tó ra  d z ięk i solidnem u 
p row ad zen iu  zaskarb iła  sob ie w z g lę d y  s ze ro ­
kich  k ó ł k lien te li z e  w s zy s tk ich  s fe r  ludności. 

—  o

KOMUNIKATY:
-  O D C ZYT  P . N E LL I RO STO W EJ na temat JZy,

dzi w  nowszej powieści francus&M" odbędzie 
dziś w e czwartek 19 bm. o  godŁ Ł30 w lecz, w  lo ­
kalu Zrzeszenia Kobiet Żyd. Rynek gł. 29, L p.

-  PLFN AR N E  ZEBRANIE C Z ŁO N K Ó W  ZW IĄ Z ­
KU „PR ZE D Ś W IT—-H ASZAC H AR " odbędzie s fe d d  
siaj we czwartek o godz. 7.45 uNgwór z referatem 
tow. Dr. O. Herschdórfera n. t. , P-*pchoanaRza ao- 
tysenńiymzu". Specjalnych za w m imuM  nie wy i y »  
la sie. (

-  AG U D AT H AN O AR  H A IW R I (u l Ztełooa 17). 
Dziś we czwartek o  godz. 8 wtocz, zebranie plagi 
„Chaiucej Hasała Halwril * 'owadnm e przcar 
M. Hackego.

-  U R O C ZYSTY  „W A L N I  KONWENT ZYK, 
K O R PO R AC JI AKAD. „K AD lM A IT4 odbędcle
w  sobotę, 21 bm. o g o d z  7 wiec*, ar Omacha I M e ,  
Jag., sala 66.

-  ZYD. AKAD. KO ŁO  M IŁO ŚN IK Ó W  KRAJO ­
Z N A W S T W A  ogłasza, iż  członkowie wbmf się tara 
jestrować na dyżurach Kofa do id. 16 httego be. a rb  
czmie. Dyżury Koła odbywają się ar poniedziałki otf 
7—8 i czwartki od 8— 9 w  saK Oołtejf N o *  Nr. X

-  KLUB T O W A R Z YS K I T E L -A W IW , Stradom 
L 13. Dziś w e  czwartek w ieczorem  zebrania team . 
rzyskie członków.

Z okazji ju b ileu szu  50-!etnfe*o h  totem* I V  
my J. Bandet, magazyn towarów modnych I 
bławatnych w  Krakowie, przy ul, Orodzkiej L f  
składa Drogim Szefostwu najserdeczniejsza 
życzenia dalszych owocnych łftf pracy 
1326 P s f i o a i L
iuijjiu -rr-T-r-! v ■■ ;i ,  | ą m W a M M M « « W m M i

Pacyfistyczne Stany Zjednoczone^!

General Logan FeLand, wódz amerykańskich sil 
jiSiuych w Nikaragui.



Sir M
▲
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'Prowokacyjna, odpowiedź Waldemarasa
na notę rządu polskiego

(Telegram własny

Kowno. 18. 1. D. Litewska agencja telegrafi­
czna donosi: Przedstawiciel rządu polskiego 
p. Tarnowski doręczył w  Kownie rządowi lite 
wskiemu notę w  sprawie rozpoczęcia bezpo­
średnich rokowań polsko-litewskich w  sprawie 
tranzytu towarów polskich przez Litwę oraz 
nawiązania bezpośredniej komunikacji kolelo* 
wej i pocztowej między Polską a Litwą:

W  odpowiedzi na powyższą notę polską w y  
stosował premjer litewski notę, w  której powo 
łując się na wstępie na swoją rozmowę z min. 
Zaleskim w  Genewie, stwierdza, że rząd polski 
nie spełnił przyjętych w  Genewie zobowiązań.

W szczególności obywatele litewscy, wyda­
leni z Polski, nie mogą dotąd do Polski wrócić. 
Pozatem szkoły litewskie na obszarze polskim 
są nadal zamknięte, oddziały zaś armii Plecz- 
kajtisa, które w  uiflundorowaniu armii litew- 
skiej, przebywają na terytorium polskiem, nie 
zostały dotąd rozwiązane. Polska —  oświadcza 
dalej Waldemaras —  nie przedłożyła w  nocie 
swej żadnych konkretnych danych, na podsta­
wie których można by przystąpić do rokowań.

Ze swej strony natomiast proponuje przystą 
pienie do bezpośrednich rokowań cełem zli­
kwidowania startu wojennego. Warunkiem jed­
nak jest uregulowanie spraw związanych z na 
stępstwam! zamachu Żeligowskiego (czytaj: 
sprawa wileńska). Wkońcu zapytuje Waldema

.N ow ego  Dziennika"}

ras. czy Polska życzy sobie be-z pośrednich ro 
kowań z Litwą w  obecności przedstawiciela Li 
gi narodów.

Nota litewska zredagowana jest w  tonie nie­
zwykle ostrym. Odpis jej przesłało litewskie 
MSZ sekretariatowi Ligi narodów.

Powyższa nota Waldemarasa wywołała na­
wet w  samem Kownie wrażenie bardzo przy­
kre. Panuje ogólne przekonanie, że nota ta utru 
dni w  wysokim stopniu nawiązanie rokowań 
polsko-litewskim.

Zamiast 60 — 600 km.
Beriiu. 18. 1. PAT. Yorwfirts donosząc o od-

jeżdzie polskiego kurjera dyplomatycznego p. 
Tarnowskiego z Kowna oświadcza, że droga, ja 
ką p. Tarnowski musi zrobić przez Rygę jest 
najwyrażniejszem wskazaniem groteskowego 
stanu wytworzonego przez tzw. wojnę polsko- 
litewską. Vorw2rts przypomina, że Kowno le­
ży zaledwie o 60 km. od Wilna i że koleją mo 
żna tę drogę przebyć w  przeciągu jednej go­
dziny. Wskutek istnienia tzw. stanu wojennego 
komunikacja kolejowa jest przerwana 1 nawet 
specjalny kurier dyplomatyczny z W arszawy  
nie został przepuszczony przez Litv'inów w  
automobilu przez granicę 1 musiał zamiast 60 
zrobić 600 km.

Trocki wyjechał do Taszkentu
lak tagnano na dworcu wodza —  banito!

Berlin. 18. 1. PAT. Moskiewski korespondent 
„B«crtner Tagębłatt* podaje dziś opis wyjazdu 
Trockiego, który nastąpił w  poniedziałek o go­
dzinie 9 wieczorem pociągiem taszkenckim. 
Trocki przybył na dworzec kolejowy na krót­
ko przed odejściem pociągu w towarzystwie 
kfikunastu policjantów. Przed dworcem zgro- 
mmóztt slń tłum w  liczbie około 1500 osób, któ­
ry powitał Trockiego okrzykami i odśpiewa- 
un . wiiiii w  wmw ii w  h m s w w i w h w i

niem „Międzynarodówki". Trocki wcale nie 
przemawiał, chociaż mu tego wcale nie bronki 
no. Tłum wznosił okrzyki „Niech żyje Trockil" 
„Niech żyje zjednoczona part ja komunistycz­
na!", „Niech żyje zjednoczony Kominternl". 
Przy odjeżdzie Radka, który wraz z kilkunastu 
kmymi zesłańcami wyjechał dnia poprzedniego 
z Moskwy, na dworcu było tyłko około 200 
osób.

Antysemicka demonstracja hakenkreuzleró w wiedeńskich
i  powodu... wystawienia opery ,Jonny spielt auf‘

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 18 1. (D ) Dziś zebrała się przed 
gńuchem opery państwowej bezpośrednio 
przed rozpoczęciem przedstawienia opery Krze 
nęka „Jonny spielt a u f ' stu kilkudziesięciu ha 
kflbkreuzlerów, którzy zrazu odbyli demon­
stracyjny pochód przed gmachem, protestując 
przeciwko wystawieniu jazzbandowskóej ope­
ry. Następnie pod naporem oddziału poHcjł 
pochód wycofał się na plac Schillera, 
wznoszono okrzyki przeciwko Żydom i śpie­
wano antysemickie pieśni. Ż  cokołu pomnika 
Schillera przemówił jeden z demonstrantów, 
który dowodził, te wystawienie opery , Jonny

Spielt auf“ w  Operze państwowej doszło do 
skutku dzięki... wpływort żydowskim. Wysta 
w lenie tej opery jest hańbą w  dziejach teatru 
niemieckiego. Hackenkreuzlerzy —  Wywodził 
mówca —  nie chcą demonstrować przeciwko 
policji, gdyż są przekonani, że nadejdzie czas, 
w  którym policja wspólnie z nacjonalistami 
przystąpi do walki z żydostwem.

Policja jednak widocznie nie przejęła się 
zbytnio wywodami mówcy 1 aresztowała 16 
demonstrantów hakenkreuzlerowśklch. O go­
dzinie 9 wieczór zapanował już zupełny spo­
kój.

Dochody z podatku obrotowego przeznacza rżąc' wę­
gierski na popieranie antysemickich organizacyi

B u n llM  posiedzenia parła mantu węgierskiego.
(Telegram własny .Nowego Dziennika**)

Budapeszt 18. 1, (D ) Na dzisiejszem posiedzę 
niu parlamentu zabrał głos poseł demokratycz 
ny dr. Fabian, który ostro zaatakował mini­
sterstwo skarbu za szafowanie funduszami pań 
stwowemi na cele, nie majace z państwem nic 
wspólnego. Mówca zaofiarował dowody na 
fakt. że z funduszów płynących z państwowe 
go podatku obrotowego wypłacano znaczne

subwencje prawicowym orgauizaejom antyse­
mickim.

W  trakcie mowy posła Fabiana zerwała się 
istna burza na ławaęh większości rządowej. 
Min. skarbu żąda od posła Fabiątią wyjaśnień, 
na co otrzymuje odpowiedź, tk  (lyr. departame 
tu podatkowego najieplej sprawę wyjaśni. Z 
powodu nieustającej wrzawy posiedzenie mu­
siano przerwać.

PRAW DO PO DO BNY PRZEBIEG POGODY  
W  POLSCE (P.T.M.) Dalszy spadek tempera­
tury, pozatem przeważnie pochmurno, opady <

śnieżne. Na południu kraju przymrozki lub pa­
rę stopni mrozu. Słabe wiatry północno-wscń- 
dnie i wschodnie.

w sprawie St. Ccfiłtara
K o t a  B e n e s z a .

Genewa. 18. t. PAT. Tel. Corap, Stali przed­
stawiciele Czechosłowacji i JugośłaWE p f*y  Li 
dze Narodów odbyli konferencję z gen Mfcfkta 
rzęm Ligi Natodów sir Drumomndetn w  ń ra  
wie afery w  St. Gottnard. Zdaje się, *0 Rumu­
nia ze względu na Włochy nie wegmi# 
w  akcji Czechosłowacji.

Paryż. 18.1. PAT. „Petit Parislen" donoti.źe 
stały delegat Czechosłowacji przy sekretaria­
cie Ligi Narodów wręczył notę w  sprawią prze 
mytnictwa broni w  St. Gotthard, Notą, która 
już jest przedmiotem narad, jest ułożona przez 
dr. Benesza w nonie nader umiarkowanym I  
zwraca uwagę Rady Ligi Narodów na materiał 
wojenny, przeznaczony do Węgier pod fałszy­
w ą deklaracją. Nota podkreśla, że W ęgry tut 
mocy traktatów pokojowych, podlegają kontro 
li wojskowej oraz przypomina, że nadzór nad 
zbrojeniami węgierskie®' przysługuje Lidze Na 
rodów.

Wli wojns I
(T e leg ram  wła.ay „Nowego Dziennika^

Londyn. 18 1 (L ) Rozpoczęta wojna między 
dwoma największymi trustami naftowemu 
„Standard Oil“ w Nowym Jorku a angielską 
„Royal Dutch“, wywołała na Wallstreet Wiel­
kie wrażenie. Walkę tę uważaja za największe 
współzawodnictwo między Ameryką a Europą; 
na polu gospodarczym w  ostatnim czasie.

Przypuszczają, że „Standard CHI" rozpocznie 
w  najbliższym czasie wielką ofensywę na ryn 
kach Dalkiego Wschodu, gdzie już od pewnego 
cząsu jest w  toku wielka walka konkurencyjną 
między obu trustami.

— "■O i '"'-»< '
Wybory w Anglji jeszcze 

w tym roku
Londyn. 18. 1. PAT. „Daily Express“ donosi, 

że stronnictwa konserwatywne planują prze­
prowadzeni e wyborów parlamentarnych je­
szcze w  tym roku.

Gen. Groeger kandydatem na 
stanowisko min. Reicbswebry

Berlin. 18. ł. PAT. W  dniu dzisiejszym ws 
sunął się Znów na pierwsze miejsce kandydat 
na stanowisko ministra Reichswehry h. gene­
ralny kwatermistrz z czasów wojny po ustąpię : 
niu Ludendorfa, oraz b. minister komunikacji 
z r. 1923, gen. Groeger.
—       ' ' 11
P O  K H I C m K lU  KRONIKI

Ciekawe wykopalisko w okolicy 
Krakowa

Kancelarja Polskiej Akademjł Umiejętności 
donosi: W  Krżysztoforzycach koło Kocmyrzo­
wa, w  majątku pp. Ludwików Michałowskich, 
natrafiono w  ziemi, w  ciągu robót polnych, ua
skarb okresu halsztackiego około 800 lat przed 
ChrJ, składający się zkilku bromowych nara 
mletmików, spiralnie karbowanych. Wykopali 
sko to, cenne dla nauki, zwłaszcza dla poznania 
pradziejów okolicy Krakowa złożyli pp. Micha 
łowscy przed kilkoma dniami w darze ula Mu-' 
zeum Archeologicznego Akademji UaHejętnoSci l 
pomnażając jego bogate zbiory.

~  lisa
Z M A R L I :  '* *

Józef Jessel J. Kat z 1 53, Richla Elohen 1 .
Scheindla Lęsęrówaa 1 17, Cłuskęl Weiug
l  ‘M  -  -
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Sprawa nowych aptek 5brakowieZ GIEŁDY
t l e l d e  k r a l r o w K a

K raków , 18. 1 1928. Tendencja d la e fek tów  1 
m alui na ogó l utrzym am  

A k c je : Bank Po lsk i 100, Toban 1380, Phąrm a 
725, Z ie len iew sk i 164— 1Ó4 80, Górka 95, S iersza
12.75, N ien w jow sk i 250, P iaseck i 16.

H -zeb leg zebran ia g ie łd ow ego  zaznaczył ten- 
Wfncjv ju. o g ó ł utrzymaną Chęć do pracj słaba 
Wobec wzegb jedyn ie nieliczne pap iery w  transak­
cjach i  to  W m ałych ilościach. N iceo  m ocniej no- 
-5 o  ao  Bant P rzem ysłow y  i S ierszę górniczą, 
H U tO m  w  silu rjszem  poszukiwaniu. Tohan ślu­
bie j. Reszta pap ierów  bez szczególn iejszych zm ian 
ttrzym aua na ostanim  poziomie. Rnch na ogó ł 
* » b y ,  ob ro ty  małe.

N a  pogiełdziu  sytuacja podobna. P łacono Ce­
g ie lsk iego  47.50- 47 75( nieco m ocniej). Jaw orzno 
21.50 w  s iln ie jsze j podaży, G azy zachodnie 1.22, 
Ćm ielów  0.28, Nafta 0 20, D o la rćw ka  65.50, 4 i pół 
Proc. 1. zastawne Banku M ałopolsk iego 58 z ł i  4 
proc. Obi Ig. Komunalne Banku K ra jo w ego  52.50 zł 

Nu rynku w alu tow ym  sytuacja nu o g ó ł bez 
szczególn iejszych zmian. Zain teresow an ie nie­
w ie lk ie  p rzy  W ystarczającej iioso i towaru. N a ­
s tró j spokojny. W  K ra k o w ie  d o la r go tó w k ow y  
8.88—8.38 i  pół, czeki bankow o 8.90—8.90 i pół 
W arszaw a  got. 8.88 i jedna czw arta  do 8 88 i trzy  
ęrw arte, czek i 8.90— 8.90.45 L w ó w  got. 8.88— 8.88 
4 pół, czek i 8.90— 8.90 i pół. K a tow ice  got. 8.88 i 
jedna czw arta  do 8.88 i  pół, czeki 8 90— 8.90 i pół. 
■Bank P o lsk i p łacił bez zm iany za dolara 8.85. za 
czeki 8 88.

G iełda poznańska zbożow a  z dnia 18 bm.: kursa 
bez zm iany, tendencja spokojna.

*  w' t  rrzawsk a
W arszaw o, 18. 1 P A T . Bank dyskont. 135, 136, 

Handlowcy 123, P o lsk i 162.50, 163, Zachodni 34.50, 
34, Sp. za iobk . 92, Spiess 152.50, Siła i św ia tło  93, 
W ysoka 113, F łr le y  54, W ęg ie l 09( ioo, 98, C eg ie l­
ski 4825, 48, L ilpop  40.50, 40.25, M odrze jów  4-150,
43.75, O strow iec 82, Starachow ice 61, GO75, 62, 
D o larćw ka 63.15, 63.25, 5 proc. konwersyjna 66 50, 
10 proc. ko le jow a  102.50, 5 proc. ko le jow a  konw er 
f l , 61 50. 8 pruc. iis ty  zastawne Gosp. K ra j. 93.

W a lu ty :  D o la iy  8.88.5, S.90.5. 8.86.5, H olandja
2o9 60, 366.50, 358.70, Londyn 43.46 i jedna czw rrta  
4345 i jedna czw arta  43.46 i jedna czw arta, 43.57, 
43.35.5, N o w y  Jork 8.90, 8.92, 3.88, P a ryż  35.07, 

16. 34 98, P raga  26.41.5, 26.48, 26.35, Szwajcurja 
171.73. 172.16, 17130. W łoch y  47.18.5, 4730.5. 47.060 
W iedeń 125.55, 125.86, 125.24.

* t p t/ r t r  u  j r t Y j s f t j Ł y
W iedeń, 18. 1 P A T . D ew izy i  w alu ty: Am ster­

dam 285.70, Berlin  168.79, Bruksela 98 75, Bnda- 
Peszt 123.92, Londyn 34.55, Mcdjolan 37 46, N o w y  
Jork 708 35, Paryż 27.34.5, P ra ga  20.99, W a rsza ­
wa 79.44 —79.72. Zurych 136.46, Am erykańsk ie 
708.60, N iem ieckie 168.55, Francuskie 28.01, Cze­
skie 20.95 i  trzy  czwarte, W ęg ie rsk ie  123 73, 
S zw ajcarsk ie 136.15.

P a p ie ry  w artośc iow e: Renta m ajow a 0.62, Ren- 
G  lutowa 0 69, Tureckie 47 5, Bankverein  30.10, 
R ieditnnstalt 64, Anglobank 6.05, Kom pas 1.02, 
L&ndcrbanL 23.85, M erkury 27.7, Połnocna 10.95, 
^zem Sow ce 60, Austrj. K o l. 27.5, Połudn iow a 12.15 
•Mpiny 42.6, Berg. u. Hutten 762, K rupp 16, P o ld i 
ftuttt 132 05, P ra ge r  Eisen 344, R im a 141.5, Sko- 
^  257 i  jedne czw arla , S iersza 1042 Z ie len iew ­
ski 163, A p o llo  192 4, Fanto 6.9, G alic ja  86, Na- 
**« 38 i  jedna c/wurta.

Płółóa rurychska
Zurych, 18. 1 P A T . P a ry ż  20 41, L o rd yn  25.31, ] 

Nowy JorL 5.19.07 i pół, Belg ja 72 375, W łoch y  
<7-45, H iszpan ja  88 60, Holandja 209 35, Berlin  
^3.65 W ied  ń 73.15, Sztokholm  139.50. O slo 138, 
Kopenhaga 13910, Sofja 3.74 i trzy  czw arte, Pra- 

15.38 i pół, W arszaw a  58.15, Budapeszt 90.75, 
l i p g r ^  9.14, A teny 6.929 i pół, Konstantynopol 

M l  Bukareszt 3.21, H e ls in g fo rs  13.09. Buenos 
u ts  22175.

Nowe uregulowanie eksportu jaj
Warszawa. 18. 1. Sin. Min. rolnictwa cpraco 

dekret w  sprawie wywozu jaj zagranicę. 
°®kret został oddany do zaopiniowania zalnte 
v4owarym organizacjom eksportowym. Dc- 

?rbt ma nu celu przystosowanie transportów 
idących zagranice do wymagań tamtejszych 

*Ynków zarówno pod względem ich jakości. 
“'S te i  sortowania i pakowania. Dotąd bo­
giem istniały zaniedbania w  tej dziedzinie. 
Z^lska na lynkd angielskim, przyzwyczajonym 
^  standaryzacji, zajmowała jedno z ostatnich 
^Kjsc. cnociaż pud względem ilości wywożo­
n o  towaru stała na iednem z pierwszych 
^ t t c .

Nr. aft

Jak wiadomo, odmówiła osuuno krakowska rada 
miejska swej aprobary co do udzielenia Koncesji na 
otwarcie trzech nowych aptek w  na: atm mieście, 
motywując to dostateczną ilością aptek w  Kraków e.

W  sprawie tej, żywotnej dla najszerszych rzesz 
społeczeństwa, za,rrie z pewnością naszych C zytel­
ników memorjaf, jaki zarząd krakowskiego oddziału 
związku zaw odowego farmaceutów pracowników 
Rzp. Pol. oraz w ydzia ł kondycjonującycn magistrów 
farmacji wystosow ały jeszcze przed zapadnięciem 
uchwały rady miejskiej a po odmowne' uchwale Ko 
misji przemysłowej, do poszczególnych członków 
rady miasta. Z memoriału tego przytaczamy nastę­
pujące ustępy:
T ? . ..Nie było naszą rzeczą dotycnczas upomnieć się. 
abyśmy w sprrwach dotyczących nadania nowych 
koncesyi, jako reprezentanci pracowników by*i w y ­
słuchani, bo wierzyliśm y, że miarodajne czynniki 
znajdą odpowiednie 1 sprawiedliwe rozwiązanie, nie 
ulegając wyłącznie wpływ om  właścicieli aptek, któ 
rzy  ostatnimi czasy rozpoczęli istna kampanię I to 
kampanję, której rozm iary zagrażają egzystencji ca 
łej rzeszy farmaceutów i ich rodzin, a w  dalszej i on 
sekwencji całemu przyszłemu aptekarstwu w  PoJ- 
scc.

Utrwaliło sK u nas przekonanie, i e  jedynym 
czynnikiem miarodajnym do zabierania głosu i decy 
du.ącym w  kwestjach dotyczących całej farmacji, —  
są właściciele aptek tak, jak gdyby ta ogromna 
wprost przewaga farmaceutów pracowników, od 
których się dziś w ymaga znacznie w iększego cemzu 
su naukowego, niż dawniej, stała poza nawiasem za 
wodu. Ustawa nie pozwalająca na otwarcie nowej 
apteki ze względu na niebezpieczeństwo zniszczenia

Polski Blok katolicki
wobec inpye* ugru nowa A

Warszawa,, 18 1. Sin. Blok katolicki Ch. D. 
i Piasta ogłosił komunikat, w którym podaje 
do wiadomości, iż trwając nadal przy swym  
rzeczowym stanowiska wobec rządu, nie mo­
że pi zyłączyć się do ewentualnego bioKu, w  
skład którego wchodzą elementy nie mające 
żadnego poparcia w  tutejszein społeczeństwie 
i nieodpowiadające wskazaniom listu paster­
skiego biskupów polsk;ch. Polski blok katoli­
cki Ch. D. i Piasta uważa, że na terenie W iel­
kopolski jedyneiu ugrupowaniem z klórem 
mógłby wejść w  .ścisłe porozumienie przy roz 
szerzeniu podstaw bloku jest ŚGJrija gospodarcza

Tajemnicze zamachy
na wejfkowe magazyny pod 

Belgradem
belgrad. 18. 1. PAT. Nieznani osobnicy usiło 

wali dokonać zamachu na magazyn woiskowy 
w  Raiła w  pobliżu Belgradu. Tego samego dnia 
był również magazyn wojskowy w  Mhdcr.o- 
vac przedmiotem zamachu. Kiedy wartown k 
zauważył napastników oddał w  ich kierunku 
strzały, na co napastnicy odpowiedzieli rów­
nież strzałami z rewolwerów, poczem zbiegli. 
Policja wcjrjżyla śledztwo.

Komisja węgicrsko-austrjacka 
w St. Gothard

Saint Gotthard. 18. 1. PAT. Komisja węgier- 
sko-austrjacka wysłana celem zbadania zajść 
w  St. Gotthard konferowała wczoraj od godzi 
ny 3 do 7 wieczorem. Komisja przesłuchała 
wszystkich węgierskich i austriackich urzedni 
ków kolejowych i celnych, którzy podczas 
transportu broni pełnili służbę. Kwestja ta roz­
ważana była wyłącznie z punktu widzenia kole 
jowego i celnego.

Delegaci państwowego instytutu
eksportowego 

w drc di ■ na bllrkł Wschód
Warszawa. 18. 1. PAT. Reprezentanci związ 

ku eksportowego przemysłu metalowego prze­
twórczego pp. inż. Henryk SmieJt, szef wydzia 
łu handlowego warszawskiej spółki akcyjnej 
budowy narów czów i inż. komunikacji Dłuski 
udający się do Syrji i Persji otrzymali na czas 
tej podróży charakter delegatów oaństwowego 
instytutu eksportowego. Celem delegacji jest 
badanie polskich możliwości eksportowych na 
rynku wymienionych krajów, zwłaszcza zaś or 
ganizowanie udziału polskiego w przetargu na 
dostawy dla budowy kolei perskich.

drugiej, Już istniejące} nic imała *«cale na celu patea 
tu bytu, a nawet bogacenia y<* dla Właścicieli aptek, 
z których wleiu posiada oprócz aptek, realności, tu i 
iątki ziemskie i po dw ie apteki

Nie chciejmy wprowadzić ustawowego przymusu 
głodowania dla teł całej rzeszy wiekiem 1 pracą 
steranych magistrów farmach. a których inicjaty­
wa zaiożenia apteki w  którejkolwiek b »dż dzielnicy, 
gdzie by się też ! weding ustawy należała apteka, 
została sparaliżowana przez właścicieli aptek, któ* 
rzy  nie zaniedbują żadnej protekcji, by sprawę nada 
ni-a nowe] koncesji odmówić, a w  najlepszym razi* 
przew lec na długie lata tak, że  n’ e rzadko peieat 
umiera, nim sprawa zostanie załatwiona. T ego  ro* 
dzaju ochrony nie doznają żadne inne inteligentna 
zaw ody, jak np. aawokac', lettarzo, inżynierow ie etc. 
Ostatnio zostały odrzucone w  Krakow ie dwa poda­
nia, Jedno w ulicach Zwierzynieckiej, względni* S tr » 
szewskiego, względnie Lwowskiej, gdzie aptek w  tu 
góie niema, a do najbliższych dosyć 'daleko, ora# 
drugie w  dzielnicy żydowssklej V I I I  (Kazim ierz}.

Dzielnica VIII. Kazimierz, n.ającc 40.000 mieszkał 
ców  I dwa wielkie szpitale (Bonifratrów  I tzraeli* 
cki), z których dziennie setki recep* wychodzf. ptu 
siada tylko trzy  apteki, podczas gdy sąsiadując*' 
V II. dzielnica, mająca tylko 24.000 mieszkańców p »  
siada 4 apteki W szystk*e te apteki świetnie prorpó 
rnją. Zaznaczyć Jeszcze należy że  mieszkaf.cy Vllf 
dzielnicy (Kazim ierza), bardzo zresztą handlowe; 1 
ruchliwej, są to przeważnie kupcy żydow scy, ńM 
ubezpieczeni w  Kasie Chorych, lecz na własny ra­
chunek sie leczący, a zatem już w  kiteieste tej camłe 
szkałej tu ludności le ży  nadanie koncesji na nową 
aptekę“ .

Przy bólach reumaiyczuycb *. jiowta, Klodraci I
ram onach, nerwobólach, boiacb w  udach 1 postrza­

łowych, naturalna woda gorzka *m ic iszK a  j i m  

stosuje sie dis codziennego oćzyszctanła p rzew ód* 

pokarmowego. Kliniki uniwersyteckie stw ierdza ją  

iż woda Franciszka Józefa, szczególnie w  w ieko śre 

draim i podeszłym, stanowi doskonały środek p rs *« 

czyszczający żołądek i (ciszki Du tubycia w e  

stkicli aptekach i droguerjach. 14631

M e u t  c i e k a w e

Przykazania taneczna
„B er iin e r  T a g eb la L  podaje laztę ju jących  4hNi 

uaście przykazań, k tóre się podobno często prze­
kracza, a k tóre w  częśai w yd a w a ły  f l j  rwJtoJ 
już zbyt proste przed obecnem .. rozpow szechnie­
niem tańca:

1. M asz tańczyć spokojnie, w y tw orn ie j f  m l  
nie. W szelk ie  gw a łtow n ie jsze  ruchy są w  to w a ­
rzys tw ie  iiicdopuszozame, szczegó ln ie  wstręftMI 
podrzucanie i  opuszczanie ramion, N ie  M uruj Łajb- 
że  n ogam i

2. T rzym a j się w  tańcu prosio, a bez pmytntum, 
ni< póth yla j się tu łow iem  wprzód, nie kurcz ner­
w o w o  tam ion ani ich zbyt da leko nu *yciągaj* 
bo gdzież sk ry ją  się inne pary, przed  pio eniM  
tw oich  rnkci.

3. N ie  rozs taw ia j nóg szeroKo u i  nte cwrncn| 
ich zbytn io  do wew nątrz.

4 ) W ied z  co  gra ją , a przynajpunej * ł *  gnb In- 
ktu. Żaden dobry tancerz nie *aipyta po 
tańca, co teraz gra ją?

5. N ie  przeszkadzaj sąsiadom w ykonyw an iem  
zbyt w ie lu  figu r. Tań cz kilka, lecz dobrze.

6. D ob iera j danserki odpow iedn iej c i tuszy ‘ś 
W iiostem . Gruby danser tańczący z danserką cha 
dą i w yższą  od niego, będzie zaw sze  śmieszny.

7. P rzedstaw  sie przed proszeniem  do Lińca nie­
znajomej. Na fro terow an ej posadzce, tak samo ja *  
na ulicy, jest ob jaw em  braku wychow ania, p row a 
dzenie rozm ów  z  nieznajom ymi.

8. P o  przetańczeniu odprowauź partnerkę ne 
m iejsce, a nie zostaw ia j je j na środku sali.

9. Jeżeli jestt ob -.wa, czyto z powodu złe j po­
sadzki, czy  z łego  tańca innych par, że nastąpi1 
w  tańcu zderzenie, nie staraj się go  uniknąć d rogą  
dzik iego przyciskania danserki.

10. Gdy prosząc do tańca dostaniesz kosza, 
przyjm  go z uśmiechem, a nie rób obrażonego.

11. Jeśli zdarzy ci się w  tańcu jak iś n iep rzrw 4- 
d/.iany wypadek, w  rodzaju ohorwanla się szelek’, 
nie zw leka j z podaniem jak iejś przyczyny dla 
przerwan ia tańca. F a łszyw y  w slyd  może sic
go zemścić.

12. W  *uńcu nie pchaj drnserki w  kątv i m iej­
sca z a k r *a , nie puszczaj się na- z ln ł uicbezpiee*- 
oe roztnuwy i bądź ostrożny w  wyznaniach.
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[ DROBNE OGŁOSZENIA i
M AG AZYN  w  Krakowie 6 X 6  poszukiwany zaraz. 

Zgłoszenia do Adm, „N . Dziennika" pod „S. L ."  99g

LEKARZ zdolny, który wedle ogłoszenia wr ..Ku­
r ierze " otrzym ałby posadę w  Kasłe Chorych na 
miasto W iśnicz i okres, miałby w  Wiśniczu dobre 
powodzenie i zapewnioną dobrą praktykę, może w  
te! m ierze otrzym ać bliższe informacje w  Iz ra c lio  
k!ei Gminie w  Wiśniczu. 98 ę

B U CH ALTER  młody, zdolny, poszukiwany. Zgło­
szenia z odpisami świadectw i podaniem wysokości 
pensji pod „Buchalter, Kraków*' do Biura Startera, 
Rynek 8. 156 er

ZAG IN IO NA  książeczko wojskową M ojżesz Meł- 
słer f. Bohrer. unieważniam, 157 er

EKSPEDJENTKE zdolną silę do samodzielnego 
prowadzenia filJl, przyjm ie pralnia „C zystość", Kra­
ków  „ Podgórze, uJ. Dąbrowskiego 11. 158 er

N A P R A W A  D Y W A N Ó W . D ywany perskie, kilimy 
do naprawy przyjmuj© „D Y W A N ", Tkalnia dyw a­
nów, kilimów, K raków  - Podgórze, ul. Kingi 9, tram­
w aj 3. Poleca dywany, kiHmy. Ceny bezkonkuren­
cyjne. 154 sse

POSZUKUJE SIĘ lokalu frontowego w  śródmie­
ściu lub na peryferiach miasta, za odstepnem. Po­
średnictwo zostanie wynagrodzone. Wiadomość pod 
„B ."  do Adm. „N . Dziennika". 95 g

JAM U LA Stanisław, Bratkowlce, unieważnia zgu­
bione zaświadczenie wojskowe, wystaw ione przez 
10 Pułk Saperów, Przem yśl. 155 x

ZD O LN Y  m iody Otfediufc praktykant, piszący na 
maszynie, poszukiwany od zaraz przez fabrykę gu- 
sfltów „Polska Butonu", Kraków - Podgórze, Ką- 
d k  17. O ferty pisemne tamże. 148 er

POSZUKUJE SłĘ  -jo ln ego  urzędnika buchalteryi- 
aego, ze  zaajomCjiaią; Stenograf]! polsko-niemieckiej. 
Zgłoszenia pod: Skrytka pocztowa 251. Kraków.

143 er

STEN  O T Y P I8 T B .A  polsko-n iem iecka poszuki
m u .  P ie rw szeń stw o  »  unaiomośeio j«zyka  O n i 
■oskiego. Z g lo sn td e : Skrz pocet, N r. 39 144e

PANNĘ biurową przy jmie na mieszkanie samotna 
Wdowa. W iadomość: Brachfeld, M iodowa 20, II. plę- 
kro, do godz. 4 popołudniu. 321 bp

CHCESZ O TR ZY M A Ć  PO SAD Ę ? Musisz ukoń- 
C*yć k u m  fachowe korespondnecyjne prof. Sekulo- 
wicza. W arszaw a, Żórawia 42. Kursa wyuczają li­
stownie buchalterii, rachunkowości knpieckiei, ko­
respondencji handl„ stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafJf, pisania aa maszynach, towaroznaw­
stw a, angielskiego, trancasklego. niemieckiego. P o  
ukodczeniu świadectwo —  ŻĄDAJCIE PR O SPE K ­
TÓW!

OGŁOSZENIE.
Podaj© do publicznej wiadomości, że na podstawie 

■chwaty W ydziału w ierzycie li masy konkursowej 
EmHa vel Meilecha Blasbalga w  Tarnow ie sprzeda­
ne zostaną w  drodze licytacji ofertowe! ruchomości, 
należące do tej masy konkursowej. Inwentarz tych 
ruchomości, oraz protokół oszacowania przejrzeć 
można w  biurze zarządcy masy konkursowej, adwo­
kata Dra A. Salza, w  Tarnow ie. O ferty oraz 10% 
ofiarowane; ceny kupna należy złożyć na ręce za- 
tządcy masy konkursowej —  do dnia 3 lutogo 1928.

W  Tarnow ie, dnia 20 stycznia 1928.
159 x Zarządca masy konkursowej: Dr. A. Salz.

O D C I S K I
lu ■ ̂ ^oDAVfj(|

- ' I  " f -
' /MAM, .n if iA r

O l
, 'V'-''sT f A««Y#'Ą CbEWk 7*0 f AtoHAf e«T tti*A •'''

na wieczorne kursa 
Stroju i szyć a Ola Pań
przyjmuje począwszy od 18 b. m.

Ognisko Pracy, Kraków,
.Mikołajska 9/IL, m iędzy g. 1 1 -2  

» • • • « • • • • • • • • *  • • • • • • • o

« »

ł*
M  t r z y  s ł o w a  oznaczają na całej 
kuli ziemskiej szczyt technicznej 
doskonałości i precyzyjności gra­
mofonów i p ły t Światów ej sławy 
artyści — Paderewski, Kreisler, 
Heifetz, Car oto, Fleta, Su lapin , 
Rwffo, Battistini, K o s e r b l i l t ,  
K w a r t in ,  K t r i i n i n  i inni są 
wyłącznie dla powyższej marki 

zakontraktowani 
Ostatnie szlagiery taneczno,

Ł0 OOt płyt na składzie 
Damonstr się bez przym. kupna.

M s e  C r *  K e p h e n e  
L id .  London

Jen. S « p r « c r . L  na r s M t * )

IÓZGI WEKSIER
W ek sp e rt l c z ło n e k  bryt, loby

Rok założenia lbOl.

WARSZAWA 
Manii Ikouika Ł. 1)3.

K R f K C W
Floriańska L. 11.

L W Ó W
łykituilta L  >.

Przetargi publiczne.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach awra

ca uwagę na mający się odbyć w  dniu 1 lutego b. r. 
przetarg publiczny na dostawę materiałów piśmien­
nych.

Bliższe warunki przetargu zostały ogłoszone w  
„M onitorze Polskim " Nr. 8, z dala 11 stycznia 1928 
r. ! w  „Epoce" Nr. 10, z dnia 10 stycznia 1928 r.

Dyrekcja Koleji Państwowych w  Krakowie ogła­
sza przetarg publiczny na dostawę w  roku 1928: 

około 23.000 metrów sześć, tłucznia; około 40.000 
metrów sześć, żwiru rzecznego, sianego: około 3.000 
metrów sześć, żwiru do robót betonowych; około 
3.800 m etrów sześć, piasku pojedyńczo sianego (bu­
dowlanego); około 1.600 m etrów sześć, piasku po­
dwójnie sianego.

Termin składania ofert upływa dola 26 stycznia 
1928 r.

B liższe szczegó ły  nabyć można w  W ydzia le  Za­
sobów Dyrekcji Koleji Państwowych w  Krakowie, 
bezpośrednio, za poprzednlem złożeniem w  Kasie 
Głównej Dyrekcji Koleli Państwowych, lub też po 
nadesłaniu pocztą należności w  kwocie Zł. V — .

Z»w>gdomtenic. T

Wielki wybór 
najnowszych dziel
z literatury hebra jsk ie j I iyefewskiej
w oryg. tłumaczeniach z W ydawnictw: Sztybla. 
Central, rifleher, Kultur-Ltga Han i R. Lflwi 
4321bp z Wiednia poleca

łiiisaieła Malsutzia SI m che Trfnka
Raeaaów, O alezew akteso L. 1.

Najdogodniejsze warunki spłaty

W ROKU 1927
„Rój* dał w prenumeracie rocznej 
48 książek objętości 318 arkuszy 

(5049 stron), wartości

40zl35£rz&19z<€Cgr
Było to przy prenumeracie kwar­

talnej, wynoszącej 4 zł 85 gr.

W  ROKU 1928
prenumerata kwartalna wyniesie 

5 zł 95 gr wraz z przesyłką. 
Co leż za nią można otrzymać? 
Ma każde zażądanie bezpłatny dwu- 

barwny ilustrowany prospekt

I
TCW.WYD. „ROJ11
WARSZAWA, KREDYTCW A 1

Specjalny d o d a te k  tekstylno* 
konfekcyjny »Nowegc Dzfennika«
Z  k o ń ce m  b ie ż ą c e g o  n ic u ją c a  wydamy specjalny dodatek poświęcony przemysłowi 

i handlowi lcbstylitcmir, icnfcicyfnc n u  oraz tcw ciów  medy.
Szereg wybitnych piór fachowych o&wietli poszczególne kwestje dotyczące powyższych przemysłów, 

obecna półcienia w łych bianżach oraz w idoki rozwoju.

Dodatek nasz, który umożliwi czyte ‘n 'kow i uzyskanie pełnego obrazu w tej ważnej dziedzinie życia 
goapcdarccego w  państwie, zawierać będzie także

obszerny dzfat inseratowy
obejmujący wszystkie dzielnice Polski.

Zainteresowani kupcy i przemysłowcy znajdą w tym dodatku bardzo ciekawy moterjał, służący jako 
pizewodnik przy zdobywaniu nowych rynków zbytu i mogący przynieść znaczne korzyści..

Na telefoniczne wezw unie (279) zjawi się do zainteresowanych nasz przedstawiciel 
celem zebrania danych o przedsiębiorstwie i przyjęcia zamówienia na ogłoszenia, 

firmy zaś zamiejscowe proszone są o natychmiastowe przesłanie zamówień.

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Mcchwald — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnią Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldman*


